
Dwaj trenerzy węgierscy w Polsce

Lekkoatleci przed walką z Węgrami

Terminarz Ligi bokserskiej

Ciężka porażka naszych kolarzy na górskiej trasie
Po dziewięciu etapach

Szkic sytuacyjny bez retuszu
REDAKTOR Z. WEISS TELEFONUJE:

ZAKOPANE, 31.8. (Teł. wł.) — W środę kolarze dobrnęli do Zako
panego, pozostawiając za sobą już ponad 1.600 km i jedną trzecią za
wodników, która przed dziesięcioma dniami wystartowała z Warsza
wy. Chociaż od bram stolicy dzielą nas jeszcze 3 etapy, kwestia ko
lejności czołowych lokat w ogólnej klasyfikacji zespołowej nie jest 
jeszcze rozstrzygnięta. Sytuacja tego rodzaju ma ten dodatni moment, 
że Tour de Pologne w dalszym ciągu będzie trzymał w napięciu pol
ski świat sportowy, a zanosi się nawet na to, że do statecznej roz
grywki może dojść dopiero na ostatnim etapie do Warszawy.

UKŁAD sił po etapie do Zakopane 
go wskazuje na to że najpoważniej 
szym faworytem jest w dalszym ciągu 

Rumunia, jedyny tylko zespół, który je 
dzie w komplecie ośmioosobowym. I z 
tą jeszcze-przcwagą-had pózośtałymi, że" 
jest wyrównany.

Etap górski zepchnął Polskę na III 
miejsce. Utrzymana przez 2 etapy róż
nica między Rumunią powiększyła się 
na ostatnim odcinku podwójnie, a z tru 
dem wywalczona przewaga nad Włocha
mi na etapie do Katowic nie tylko znik
nęła na szosie do Zakopanego, ale rów
nież pozbawiła Polskę Ii-go miejsca na 
korzyść Włoch.

Z etapu na etap wyrastał za pieca 
mi naszej drużyny groźny przeciw
nik — Anglicy. Z 30 min. różnicy 
na naszą korzyść po m etapie, po
zostało w Zakopanem już tylko 7 
minut. Jednego jeszcze przeciwnika 
nie wolno lekceważyć, a mianowicie 
Francji, która różnicę 40 min., dzie
lącą ją od Polski po 6 etapach, po
trafiła zmniejszyć do zaledwie 15 
minut. Sytuacja Polski jest więc te 
go rodzaju, że systematycznie ucie
kają przed nami Rumuni, a gonią 
Anglicy i Francuzi. Jak wobec tego

przeciwstawić się 
nom, z Niculescu 
chom z Locatellim 
glikom z Clarkiem

szybkim Rumu- 
i Sandru, Wło- 
i Spalazzim, An- 
G. i Clarkiem H.,

czy wreszcie Francuzom z Alixem i 
Riegertem.'

Niemniej zacięta, niż w klasyfika
cji zespołowej, trwa walka w klasy
fikacji ogólnej indywidualnej. W czo 
łowej dziesiątce znajduje się po 2 
Polaków, 2 Włochów, 2 Rumunów i 2 
Francuzów, oraz 1 Anglik i Duńczyk. 
Niculescu, który od Łodzi nie zdjął 
jeszcze żółtej koszulki lidera, toczy 
zażarty bój różnicą ledwie sekund z 
Locatellim. Włocha asekuruje jego 
rodak Spalazzi, któremu zagrażają G. 
Clark i Olsen. Piątka ta wysuwa się 
zdecydowanie na czoło. W drugiej 
piątce również tylko różnice sekund 
dzielą Sandru, Wójcika, Riegerta, 
Wrzesińskiego i Lemaya. Jeden po
ważniejszy defekt może zmienić lo
katę, dlatego też i w ogólnej klasy
fikacji indywidualnej walka toczyć 
się będzie, aż do samej mety w War 
szawie.

Klasyfikacja drużynowa
przedstawiają się nasze szanse 
statnich trzech etapach?

W najkrótszym (110 km) z 
panego do Krakowa nie ma

na o-

Zako- 
co li-

czyć na odrobienie czasu, bo etap 
jest zbyt krótki, a' w zjazdach ma
my mniejszą rutynę ód naszych ry
wali. Podobna sytuacja jest również 
ną krótkim etapie Kraków — Kiel
ce; nie będzie tu wprawdzie zjaz
dów, ale na krótkim dystansie nie 
jesteśmy dość szybcy. Pozostawałby 
Więc ostatni, długi etap Kielce — 
Warszawa i zachodzi pytanie, czy 
ambicja naszej drużyny, zmierzają
cej do bram swojej stolicy, zdoła

po
1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

dziewięciu etapach
RUMUNIA 
WŁOCHY 
POLSKA 
ANGLIA 
FRANCJA 
DANIA 
CSR 
FINLANDIA

. 146:17:55 
146:44:52 
146:47:55 
146:54:10 
147:02:42 
148:56:42 
150:12:47 
151:37:03

Anglik G, Clark
po zwycięstwach etapowych we IFro. 
cławiu i w Zakopanem, wysunął się 
na trzecie miejsce w klasyfikacji 
indywidualnej i poważnie zagraża 
Rumunowi Niculescu i IFlochowi

Locatelli

stawi się na bieżni Katowic
BUDAPESZT, 31.8. (tel. wł.). Dwie 

lekkoatletki i 8 lekkoatletów węgier
skich opuściło 31.8. Budapeszt i u- 
daje się pociągiem do Katowic, gdzie 
wystąpią w zawodach międzynarodo 
wych.

W skład ekspedycji wchodzą: Gyar 
mati, mistrzyni olimpijska w skoku 
w dal, która startować będzie rów
nież wzwyż, w biegach na 100 i 200 
m oraz prawdopodobnie na 80 m pł. 
oraz Zolmay, czołowa dyskobolka

Zadętq ualkq
kolarzy w Wyścigu Dookoła Polski 
obserwujemy nieprzerwanie na każ

dym etapie
Foto Małek — API

Klasyfikacja indywidualna 
po dziewięciu etapach

1. Niculescu (R) 
2. Locatelli (Wł)
3.
4.
5.
6.
8.
9.

10.
11.
12.

T

Komunikat Zw. Rady Kultury Hz.

Clark G. (A) 
Spalazzi (Wł) 
Olsen (Dania) 
Sandru (R) 
Wójcik 
Riegert (F) 
Wrzesiński 
Lemay (F) 
AIix (F> 
Nowoczek

48:40:40 
48:41:28, 
48:42:52 
48:42:54 
48:50:14 
48:50:16 
49:02:39 
49:05:08 
49:06:09 
49:07:45 
49:08:08 
49:14:06

SPRAWOZDANIA 
Z VII, VIII i IX ETAPU 
OUR DE POLOGNE

NA STR. 2 i 3

Prezydium Związkowej Rady Kul
tury Fizycznej i Sportu CRZZ na 
posiedzeniu w dniu 30.VIII.49 r. pow 
zięło następującą uchwałę, po za
poznaniu się z całokształtem działal
ności Zrzeszenia Sportowego „Kole
jarz":

1) zawiesza się Żarz. Gł. Zrze
szenia Sportowego „Kolejarz" w 
dotychczasowej działalności i zwra 
ca się do Żarz. Gł. Z.Z.K. o wyzna 
czenie odpowiedzialnego pełnomoc
nika, członka prezydium dla peł
nienia obowiązków tymczasowego 
przewodniczącego Zrzeszenia Spor
towego „Kolejarz",

3) udziela się ostrej nagany za 
niesportowe, niezdyscyplinowane 
zachowanie się Zarządowi Z. S. 
„Kolejarz", „Brda — Bydgoszcz" 
wobec Zarządu Głównego Zrzesze
nia Sportowego „Kolejarz" w zwią 
zku z zaistniałym zatargiem,

4) . postanawia się wystąpić ener
gicznie przeciwko wszelkiego ro
dzaju „spekulanctwu" w sporcie 
związkowym i potępić niespołecz- 
ne i niewychowawcze zachowania 
się niektórych działaczy w spor
cie robotniczym.

podpisano: Dołowy

węgierska, której rzuty obracają się 
w granicach 35 — 36 m.

Z mężczyzn, Nemeth, mistrz olim
pijski, startować będzie w rzucie 
młotem, Szilagy w biegach na 5.009, 
ewentualnie na 10.000 m, Hommo- 
nay w skoku o tyczce, Bakos na 1.500 
i 800 m, Bartha na 100 i 200 m, Am- 
tal na 400 m, Puskas w trójskoku i 
skoku w dal i Klics w rzucie dy
skiem.

Wszyscy ci zawodnicy są w dosko 
nałej formie. Bartha brał udział w 
sztafecie, która w ramach trójmeczu 
Węgry — Włochy — CSR pobiła 
stary rekord krajowy wynikiem 40,7, 
Klics zajął w rzucie dyskiem III 
miejsce za Consolinim i Tossim, 
Hommonay przekracza pewnie 4 me
try w tyczce, a Bakos jest bardzo 
dobrym średniodystansowcem.

Impreza katowicka zapowiada się 
bardzo ciekawie i należy oczekiwać, 
że lekkoatleci polscy, mając takich 
partnerów, jak Węgrzy, ustanowią 
szereg najlepszych wyników tego-
rocznych. L. E.

Rekord Stawczyka

2) uznaje 
nieżyciową, 
mi sportu 
kolejowych

się za niewłaściwą, 
sprzeczną z założenia- 
związkowego fuzję 
klubów. sportowych

„Grom" — Gdynia i „Gedania" — 
Gdańsk i anuluje się uchwałę 
Żarz. Gł. Zrzeszenia „Kolejarz" w 
tej sprawie,

Weglenda wykluczony z wyścigu
Nie chcemy takich „sportowców"

NA trasie VIII etapu wyścigu ko 
larskiego Dookoła Polski zda
rzył się karygodny wypadek uderze- 

1 nia jednego z kolarzy zagranicznychPOLONIA FRANC. 154:07:41

pod znakiem kultury fizycznej

przez Zawodnika ' polskiej drużyny 
narodowej — Weglendę.
W związku z tym wypadkiem Ko

misja Wyścigu postanowiła wyklu
czyć Weglendę z dalszego udziału w 
Tour de Pologne, a zarazem wystą
pić do Polskiego Związku Kolarskie
go o nałożenie na Weglendę jedno
rocznej dyskwalifikacji.

POCZĄTEK roku szkolnego obcho 
dzony będzie w całym kraju 
bardzo uroczyście. Nowy rok szkol

ny, to nowe zastępy młodzieży, która 
będzie kształcić się na przyszłych bu 
downiczych Polski Socjalistycznej.

Program szkolny przewiduje wy-

Kultury Fizycznej i Kuratorium 
kręgu Szkolnego Warszawskiego 
ganizują w ramach uroczystego

O- 
or

chowanie fizyczne sport. Celem

twarcia roku szkolnego imprezę pod 
hasłem „Sportowcy stolicy — mło
dzieży szkolnej".

Impreza ta odbędzie się w nledzie-

popularyzacji tej dziedziny kultury 
wśród młodzieży, celem zacieśnienia 
więzi z ruchem sportowym oraz dla 
podkreślenia znaczenia wychowania 
fizycznego na terenie całego kraju 
zorganizowane zostaną imprezy spor

lę 4 września o godzinie 11-ej 
stadionie W. P.

Wstęp na zawody bezpłatny.
W ramach imprezy odbędzie

na

się

towe pod hasłem „Sportowcy 
młodzieży szkolnej".

Zawody organizowane będą W
dniach 1 i 4 września. W ramach ich 
odbędą się pokazy różnych dyscy
plin sportu, w których wezmą udział 
najlepsi zawodnicy klubów i Zrze
szeń Sportowych.

W Warszawie Stołeczny - Urząd

wręczenie młodzieży sprzętu sporto
wego, pochodzącego z darów społe
czeństwa, deklaracja o objęciu patro 
natów nad szkolnymi kołami sporto
wymi przez Zrzeszenia, organizacje 
i Związki, pokaz gimnastyki przyrzą 
dowej, -zawody kolarskie i motocy
klowe, sztafety, lekkoatletyczne i 
bieg na 1,500 m, pokaz tańców naro
dowych, zrzuty do celu z samolotów 
i mecz piłki rowerowej.

Jak się dowiadujemy, w ostatniej 
chwili od naszego korespondenta, 
Weglenda na wiadomość o powyż
szej decyzji, zachował się podobno 
nie lepiej, niż... na szosie, dając 
tym... moralny policzek Komisji Wy 
ścigu, która — zdaniem naszym — 
zupełnie . niepotrzebnie sugerowała 
PZKol. wymiar kary!

Za czyn, jakiego dopuścił się We
glenda wobec gościa zagranicznego, 
jednoroczny dyskwalifikacja (może 
w połączeniu z przewidywaną amne
stią) wygląda wprost niepoważnie 
i dyskredytuje inicjatorów! Tego ro
dzaju „sportowców", jak kolarz, bi- 
jący obcego przeciwnika, nie chce- 
my w ogóle widzieć w polskim spor
cie!

Koła sportowe powitają z zadowo
leniem komunikat powyższy, likwi
dujący szybko i skutecznie ostre za
drażnienie, jakie powstało szczegól
nie na terenie Pomorza, które ze 
swej strony podeszło do sprawy bar
dziej nerwami, niż trzeźwym rozsąd
kiem. Ostatecznie należy mieć zaufa 
nie do kierowniczych sfer naszej kul 
tury fizycznej, które są zainteresowa 
ne jedynie i wyłącznie w postawie
niu silnego i trwałego gmachu pol
skiego sportu t wychowania fizycz
nego.

Fąkt ten wyklucza już z góry mo
żliwość jakiegokolwiek małostkowe
go forytowania pewnych odcinków 
ze szkodą dla zadań ogólnych. Jeśli 
zdarzają się niedociągnięcia, to pow 
stają one z winy ludzi, nierozumie- 
jących właściwych intencji i niewczu 
mających się w ducha nowej orga
nizacji sportu. Rozumie się, że tego 
rodzaju. jednostki, o ile działają nie
świadomie, należy wyprowadzać na 
właściwe drogi, a jeśli z premedyta- 
cją — co. szybciej usuwać z orga
nizmu.

Tenisiści pojechali 
do Budapesztu

W ŚRODĘ w nocy opuściła Warsza
wę drużyna tenisistów polskich, 

udających się na międzynarodowe mi
strzostwa Budapesztu. W skład druży
ny weszli: Jędrzejowska, Skonecki, Pią
tek i junior Radzio. Turniej rozpoczy-
na się w pierwszych dniach 
potrwa do 11 bm.

'Naszych graczy czeka na 
silna konkurencja, gdyż jak

września i

Węgrzech 
dotychczas

w niebezpieczeństw^^
STATNIO rozeszły się pogło
ski, jakoby podczas pobicia-^'

rekordu Polski przez -Stawczyka 
w Budapeszcie, wiał zbyt silny 
wiatr, aby rekord mógł zostać za
twierdzony.
Międzynarodowe przepisy lek- ' 

koatletyczne mówią jednak, że 
wiatr może być powodem nicuzna ; 
nia. rekordu tylko w biegach na 1 
prostej. Ponieważ dystans 200 m ■ 
biegnie się częściowo po krzywej, ? 
PZLA liczy na przysłanie w naj-i 
bliższym czasie protokółu, na pod '•• 
stawie którego rekord Stawczykami 
będzie mógł być zatwierdzony. 1

Dyskwalifikacja 
Gracza
prawomocna

Zarząd PZPN na ostatnim posie
dzeniu zatwierdził wyrok WG i D 
dyskwalifikujący Mieczysławą Gra
cza na okres sześciu miesięcy za 
krytykę sędziego.

Wobec tej decyzji popularny łącz
nik Wisły w roku bieżącym nie uka- 
że się na boisku.

Arcachon (Francja). Mills Bonneau po
biła rekord świata w jaździe godzinnej 
na rowerze. Francuzka w czasie godziny 
przebyła -38 km 431 m. Dawny rekord na
leżał de mila Lemalre I wynosił 38 km 283.

wiadomo, Rumunia wysyła swe najlep
sze rakiety jak Visirsu, Caralulis, 
Schmidt. Z Czechosłowacji jadą do Bu
dapesztu dobrzy nasi znajomi: Misko- 
va, Krejcik i junior Javorsky.

■ZEwajca^zca

VIII etapu IVroc/mu — Katowice 
Polak z •Francji — Aleks.. Sowa
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Francusko-angielski duel Z notesem w ręku
za kręcącymi kolarzami

na stadionie wrocławskim
Niespodziewane 
zwycięstwo 
Clarka

WROCŁAW, 29.8. (Tel. wł.) Etap 
z Poznania do Wrocławia należał 
chyba do najbardziej interesują
cych. Na doskonalej szosie podczas 
pochmurnego dnia w przeciwień
stwie do upałów jakie dokuczały 
kolarzom na pięciu poprzednich 
etapach, obserwowaliśmy wspania
łą ucieczkę nielicznej grupy, w któ 
rej oprócz Francuzów Alixa i Rie- 
gierta oraz Rumuna Negoescu po
zostali zawodnicy stanowili nie
spodziankę — bowiem do takich 
należy zaliczyć obecność w czołów 
Ce —• naszego Rzeźnickiego, Cze- 
chosłowaka Vaverki, w mniejszym 
zaś stopniu Polaka z emigracji 
Wittka i Anglika Clarka G. Ale 
największą niespodzianką było zwy 
cięstwo na mecie Clarka.
Po raz pierwszy w Tour de Po

logne Anglik wpisał swe nazwisko 
na listę zwycięzców etapowych, 
podobnie jak po raz pierwszy ze
społowo wygra'a etap Francja, 
prześladowana defektami na po- 
przcdnleh. W licznej, bo złożonej 
aż z 17 zawodników grupie czoło
wej, na mecie było czterech kola
rzy z narodowej drużyny polskiej 
oraz Siemiński. Niestety jednak 
straciliśmy na tym etapie na nie
korzyść lidera Rumunii znowu 5 
minut, bo Negoescu wyprzedzi! tę 
grupę o tyle właśnie minut, nato
miast do drugiego naszego najgroź 
niejszego przeciwnika Wioch stra
ciliśmy tylko sekundy.

Kościan Unno 35 gamie;

POZNAM
— WROCŁAW

ETAP' 7«^ 
KM 183

2»

hWój Iruy

200 too 
o

Sukces 
drużyny 
francuskiej
5:13,38; 12. Napierała — 5:13,39; 13. Nan
sen (D) — 5:13,40; 14. Nowoczek — 5:13,41; 
15. Ciarkę H. (A) 5:13,45; 16.Locatełli (W) 
— 5:13,46; 17. Wójcik — 5:13,47; 21. Siemiń 
ski, 27. Weglenda, 28. Kapiak, 31. Sałyga, 
41. Rzeźnicki.

Wycofali się na VII etapie: Anglik Kes- 
stock, Duńczyk — Ammeńtorp," Szwajcar— 
Rossier i Polak — Budkiewicz.

t«t ITTEK najlepszy kolarz wdru- 
żynie Polonii francuskiej, jest 

już nie pierwszy raz w Polsce, ale 
pierwszy raz zetknął się z rodziną. 
W Lesznie, na trasie 7-go etapu, do 
jednego z wozów „Czytelnika" dorę
czono list dla Wittka ód krewnych— 
o tym samym nazwisku.

— Dzięki Tour de Pologne odnala
złem w Polsce rodzinę — powiedział 
Wittek,

WEGLENDA, dzisiaj to twój 
etap, powiedział do ślązaka je

den z jego ziomków tuż przed star
tem we Wrocławiu.

— Ta, żeby ja był zdrów, to byłby 
mój!

SZWAJCARNIA ODPADŁA
Na etapie do Wrocławia odpadła z 

klasyfikacji zespołowej Szwajcaria 
wskutek wycofania się jeszcze na 
starcie trzeciego Helweta Rossier. 
Odpadł również z klasyfikacji klubo 
wej Kolejarz Gniezno, bo Budkie
wicz nie dojechał do mety.

Niedyskrecje
¥7 OLARZ włoski Ricardo Sarti, 

który wycofał się z wyścigu 
Dookoła Polski, po pożeracie do War 
szawy zakochał się w jednej obywa
telce stolicy i zamierza pozostać na 

stale w Polsce. Jest on z zawodu me 
chanikiem rozoerów i szuka obecnie 
zajęcia.

Dobre chęci, to jednak nie zoszyst 
ko. Nie zciadomo, czy Włoch otrzy

ma pozwolenie na osiedlenie się w 
naszym kraju.

Dwaj Włosi
jadq na Bałtykach
DWAJ kolarze włoscy Arata i Spa 

lazzl, począwszy od Poznania, 
kontynuują wyścig na polskich rows 
rach „Bałtyk", gdyż sprzęt przywie
ziony do Warszawy, uległ w drodze 
uszkodzeniom.

„Bałtyki" dobrze służą obu Wło
chom. Spalazzi w ósmym etapie za? 
jął trzecie miejsce i wysunął się w 
klasyfikacji ogólnej także na-trzecią 
pozycję.

Kolarze w karykaturze 
J. Żebrowskiego

NORHADIAN 
Rumunia

NOWOCZEK
Polska

SARTI
Włochy

CŁARKE H. 
Anglią

Przykre wrażenie wywołało wyco
fanie się na trasie Duńczyka Ammen 
torpa — bohatera etapów do Gdań
ska i Bydgoszczy. Ammeńtorp zała
mał się fizycznie i psychicznie już 
na trasie do Poznania, a jego wy
bryk z paleniem papierosa podczas 
przejazdu przez tłumnie zapełnione 
ulice Gniezna, kiedy to Duńczyk 
wlókł się w ogonie wyścigu, nie wy
maga komentarzy, Kryzys nastąpił 
na 60 km trasy do Wrocławia i 
zmniejszył zespół duński do czterech 
zawodników.

O pół km za tą grupą jechała dru
ga, złożona z 12 zawodników, a m. 
inn. był tu Napierała, . Wrzesiński i 
Siemiński.

15 km przed metą w czołówce 
przebił gumę Negoescu i na sta
dion olimpijski we Wrocławiu, wi
tana owacyjnie przez 40 tysięcy wi 
dzów, wjechała para angielsko- 
francuska Clark — Riegert. Po za
ciętej walce na bieżni, przy 
akompaniamencie entuzjastycznych 
okrzyków publiczności, pierwszy 
przejechali linię mety Clark.

Z. W.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
VII ETAPU

1. Francja — 15:33,59; 2. Anglia-1—15:34,08;
3. Rumunia — 15:35,52; 4. Wiochy—15:40,10;
5. Polska — 15:40,58; 6. Dania — 15:41z00;
7. CSR — 16:03,21; 8. Polonia francuska — 
16:09,07; 9. Finlandia — 16:43,16, Szwajca
ria została zdekompletowana.

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO SIEDMIU ETAPACH

1. Niculescu (R) — 37:09,44; 2. Locatelli 
(W) — 37:11,48; 3. Spalazzi (W) — 37:13,40; 
4. Sandru (R) — 37:18,53; 5. Wójcik — 
37:21,49; 6. Olsen (D) — 37:24,07; 7. Clark 
G. (A) — 37:24,36; 8. Wrzesiński — 37:29,39;

POLECIAŁ już kto? — pytano 
łącznika prasowego po kilku, ki

lometrach etapu Wrocław — Kato- 
wice.

— Tak, Sowa — odpowiadał Kor- 
sak-Zaleski i patrzył na miny dzien
nikarzy, którzy przyjęli odpowiedź 
za słaby żart. (Aluzja do nazwiska 
naszego emigranta). Dopiero znacz
nie później przekonali się, że ani 
Korsak-Zalewski, ani Sowa nie robi
li żartów. '

9. Wittek (Pol.

TROJKA UCIEKINIERÓW
W okolicach Leszna na czoło wy

sunęła się trójka; Rzeźnicki, Riegert 
i Vaverka, uciekając przed goniącą 
ją czwórką; Clark, Alix, Negoescu i 
Wittek. Czwórka ta, która czuła za 
sobą oddech bardzo licznej, bo złożo
nej aż z 38 kolarzy grupy, oderwała 
się wreszcie od niej i wkrótce połą
czyła się z czołową trójką. Siódem
ka czołowa miała teraz przedstawi
cieli aż sześciu zespołów zagranicz
nych, a mozajka ta była prawdziwą 
atrakcją wyścigu. Najszybszy z czo 
lówki Wittek wygrywał po drodze 
lotne finisze, Na 75 km spadł z ro
weru Vaverka, 5 km dalej, Alix prze 
bił przednią, a Rzeźnicki tylną gumę 
i czołówka zmalała do czterech za
wodników.

Przez punkt odżywczy w Rawiczu 
czwórka czołowa; Negoescu, Wittek, 
Clark i Riegert przejechała, nie za
trzymując się i mając tu przewagę 
około 5 min. nad grupą, złożoną z 
19 kolarzy, wśród których był Wrze 
śmski 1 Wójcik.

Nieco dalej jechała para Napiera
ła, Siemiński, Kapiak miał tu defekt 
dętki i dostał koło od Weglendy, któ 
dy nie tylko, że trzymał się dzielnie, 
mimo dolegliwości kolana, ale wyka 
zujc dużą ofiarność na trasie.

Na 30 km przed Wrocławiem sy
tuacja w wyścigu była następująca, 
w czołówce jechali już tylko: Rie
gert, Clark i Negoescu, bo Wittek 
miał defekt gumy i jechał samotnie 
z różnicą ok. półtorej minuty. Pra
wie 2 km dalej znajdowała się gru
pa 15 kolarzy, było tu dwóch Pola
ków (Wójcik i Nowoczek), trzech 
Francuzów i tyluż Włochów i Duń
czyków oraz po dwu Rumunów i An 
glików. Nowoczek biorąc do ręki ku 
bek z wodą na ulicach miasteczka, 
spadł z roweru, ale na szczęście nic 
sobie nie zrobił.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VII ETAPU

1. Clark G. (A) - 5:06,34; 2. Riegert (F) 
— 5:06,35; 3. Wittek (Pol. fr.) — 5:08,34; 
1. Negoescu (R) — 5:08,43,5; 5. Spalazzi (W) 
— 5:13,29; 6. Olsen (D) — 5:13,30; 7. Nicu-
lescu (R) 5:13,32; 8. Zuchelli (W) —
5:13,35; 9. Lemay (F) — 5:13,36; 10. Norha
dlan (R) — 5:13,37; 11. Wrzesiński (P) —

(O 
20.

37:35,12; 11. Nowoczek
10. Lemay 
- 37:35,20;

Napierała. 23. Siemiński; 24. Sałyga.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO SIEDMIU ETAPACH

1. Rumunia — 111:46,55; 2'. Wiochy — 
111:56,34; 3. Polska — 112:04,14; 4. Anglia 
— 112:22,31; 5. Francja — 112:30,52; 6. Da
nia — 113:49,13; 7. CSR — 115:04,17; 8. Fin
landia — 116:27,55; 9. Polonia Francuska— 
117:55,27.

n ZEZNICKI jest dobry „na błoto" 
XI żartowano. On wygra etap, bo 
wisi deszcz w powietrzu, który tak 
bardzo lubi Rzeźnicki. Niestety 
deszcz zaczął padać, a o Rzeźnickim 
nie słyszano na trasie.

ANGLICY nie wszystko robią z 
przysłowiową flegmą. Na 123 

kim błyskawicznie skoczyli do ro
wu- i omówiwszy przy okazji takty

kę, za pięć minut byli znów w gru* 
ple, z którą rozprawili się później zde 
cydowanie.

FAŁSZYWYM alarmem były dla
' Szicajcara Gheri fantastyczne 

ilości widzów na Śląsku. Szwajcar w 
Gliwicach widział tłumy widzów. W . 
Zabrzu było to samo, w Bytomiu i 
Chórzoioie też było więcej widzów, 
niż w wielu miastach etapowych i to 
Wprowadziło w błąd i wykończyło 
Szwajcara, który, spodziewał się wszę 
dzie mety.

— Nie wiedziałem, że Katowice 
mają 50 kim długości, wydychał 
Szwajcar, który był drugim po So
wie bohaterem etapu Wrocław — Ka 
towice.
Duńczycy, jak to już pisaliśmy, by 

li przekonani, że w Polsce kilometry 
są dłuższe, niż w Danii... Ciekawi je 
sleśmy, co będą mówili po etapie 
8-ym, w którym trasa się istotnie 
icydłużyła.,. W programach zapowie
dziano 187, a kolarze walczyli na 
przestrzeni 200 km (tyle wykazały 
wszystkie liczniki).

TljA MECIE w Katowicach pobito 
IW jeden rekord. Pierwszy raz w 
czasie tegorocznego „Touru" publi- . 
ka wychodziła ze stadionu, znając 
wszystkie wyniki (nieoficjalne wpra 
redzie): Aparatura „nieoficjalnychsę 
dzióio" działała znakomicie.

GŁÓD nagród Aleksander Sowa 
zaspokoił całkowicie. Nazbierał 

za jeden etap motocykl, radioaparat, 
parę kuponów czystej wełny, zegar
ki i niezliczoną ilość drobiazgów.

SS.

Największa sensacja wyścigu
Aleksander Sowa wygrywa VIII etap

Wspaniały raid
Polaka

tu*
Sluelce

KATOWICE, 30.8. (Tel. wl.)

JESZCZE jedna niespodzianka, 
ba, tym razem prawdziwa sen 

sacja, chociaż nie dotyczy ani kla
syfikacji zespołowej ani czołowego 
kolarza wyścigu. Aleksander So
wa z naszej emigracji francuskiej 
stal się nagle bohaterem wyścigu. 
Zacznijmy jednak od początku. 
Milutki blondyn i najmłodszy le

dwie 22-letni uczestnik Tour de Po
logne, przeczytał w przeddzień star
tu do etapu Wrocław — Katowice o- 
statni numer „Przeglądu Sportowe
go", w którym omawiając poszcze
gólne zespoły zagraniczne, wspom
nieliśmy, że w drużynie Polonii 
Francuskiej tylko Wittek dorównuje 
czołówce, natomiast dwaj bracia So
wa nie odgrywają roli w wyścigu. 
Uzasadnienie było słuszne, bowiem

WROCŁAW

Sowa

2 minuty

107
-150 

O

KM
300

o

lak Warszawa powita
bohaterów „Tour de Pologne"
C ĄZ4RSZAWA przygotowuje się do 
V V uroczystego przyjęcia kolarzy 

startujących w Tour de Pologne, Pierw
si zawodnicy spodziewani są na rogat
kach Warszawy o godz. 17,40, po czym 
ulicami Grójecką, PI. Zawiszy, Koszy
kową, Piusa, Górnośląską, Myśliwiecką 
przejada na stadion W. P., gdzie wyko
nają jedno okrążenie.

Na stadionie od godz. 16-cj odbywać 
się będą imprezy kolarskie: popisy 
jazdy sztucznej w wykonaniu mistrzów 
świata Evy Kasamasovej i Vaculika, 
mecz piłki rowerowej między czeskim
,Prostejovem‘ ,Siemianowiczanką"

oraz akrobacje rowerowe wykonywane
przez wielokrotnych mistrzów 
braci Porębów. Bramy stadionu 
otwarte o godz. 15-ej.

W uroczystościach wezmą

Polski 
zostaną

udział
dwie radiostacje wojskowe. Jedna uda 
się na trasę ostatniego etapu Warszawa 
— Kielce, a druga od godz. 15-ej nada- 
wać będzie wiadomości z trasy na sta
dionie.

Bilety wstępu na stadion można na
bywać w przedsprzedaży w Impecie, 
Krucza 48 (róg al. gen. Sikorskiego), 
f-inie Ruszlewska i Wisznicki, Targowa 
56 oraz ulgowe dla świata pracy w 
CRZZ, Nowy Świat 1. Wszystkie miej, 
sca siedzące są numerowane.

Trasa ostatniego etapu została doklid 
nie przygotowana i uprzątnięta. Na

szosie witać będą kolarzy napisy w sze
ściu kolorach. Od Radomia do Warsza
wy zbudowano 16 bram triumfalnych. 
Przy każdej z nich ustawią się orkiestry 
ludowe oraz ludność w strojach regio
nalnych. Na trasie odbędą się 4 lotne 
finisze, w tym jeden na granicy mia- 
sta Warszawy. Porządku na trasie i sta
dionie pilnować będą funkcjonariusze 
M. O., junacy SP, młodzież ZMP, woj
sko oraz straż ogniowa. Wszystkie sa
mochody i motocykle zamierzające wy
jechać naprzeciw kolarzom mogą spo
kojnie zostać w domu, gdyż będą zatrzy 
manę, a niesfornym kierowcom odebra
ne prawa jazdy.

Począwszy od soboty po Warszawie 
jeździć będzie rozgłośnia „Czytelnika", 
podająca informacje o przebiegu wy
ścigu.

We wtorek w al. Niepodległości (mię 
dzy Rakowiecką a Wawelską) odbędzie 
się rewanżowy wyścig na ido km z udzia 
łem czołowych kolarzy wszystkich 
państw biorących udział w Tour de Po- 
łogne. W niedzielę na stadionie W, P. 
urządzone będą dwa stoiska, w któ
rych można będzie nabyć bilety na tą 
imprezę.

Najlepszy kolarz FSGT Garnier tre
nuje intensywnie do tego wyścigu, na
tomiast Duńczyk Ostergaard z powodu 
złego stanu zdrowia wyjechał już do 
Danii.

Aleksander, młodszy z braci, loko
wał się dotychczas na mecie na bar
dzo odległych miejscach.

— Nie odgrywamy roli w wyści
gu,,,? żachnął się Aleksander — 
pokażę wam'na etapie do Katowic, 
że i ja coś znaczę.

I pokazał! Jeszcze na horyzon
cie widać było wieżyce Wrocławia, 
kiedy Sowa uciekł grupie i pognał 
naprzód. Asy międzynarodowe rzu
ciły okiem na czarną koszulkę ucie 
kinicra, a stwierdziwszy, że nie 
jest dla nich groźny, pozwoliły mu 
uciec. Co innego, gdyby próby tej 
chciał dokazać Niculescu, Locatel
li czy Olsen, ale kolarz z nume
rem startowym „84“ nie był groC 
ny, niech nawet wygra jakiś tam 
finisz lotny, zresztą sam długo nie 
pociągnie...
Mając taki „handicap" Sowa 

mknął w tempie 38 km/godz., wy
grał pierwszy finisz lotny, wygrał 
drugi... trzeci... jeszcze cztery po
zostałe — aż wreszcie pierwszy 
przybył do “mety!
Grupa czołowa po dwu godzi

nach jazdy przebyła aż 70 km, ale 
Sowa był w tym czasie przynaj
mniej 6 km dalej. Na punkcie od
żywczym w Opolu Sowa ani my
ślą! zatrzymać się, a na 55 km 
przed Katowicami jechał z prze
wagą 15 minut nad grupą.

ków, pędził Sowa do mety, a czo
łówka, w której walczono o pozycje 
w klasyfikacji międzynarodowej, zbli 
żała się dopiero coraz to bardziej.

Na ulicach Katowic Sowie spadł 
łańcuch roweru, ale przewaga nad 
goniącymi była jeszcze tak duża, że 
Aleksander wcale nie denerwował 
się defektem, a kiedy wśród burzy 
oklasków i okrzyków wjechał na sta 
dion, posuwał się niby spacerowym 
krokiem. Wolno też zsiadł z roweru 
i zaraz porwano go do mikrofonu, 
gdzie na pytanie dlaczego ucłekł gru 
pie, odpowiedział po prostu:

— Bo chciałem wygrać lotne fi
nisze.

Wygrać na Śląsku 7 lotnych fini
szów. i zdobyć pierwsze miejsce na 
mecie, to prawdziwy magazyn cen
nych nagród z przebogatej wystawy 
upominków, jakie tu przygotowano 
dla wszystkich kolarzy bez względu 
na zajęte miejsce...

różnice między Anglią zwycięzcą 
etapowym, Rumunią i Polską by
ły niewielkie. W tym etapie, peł
nym sensacji, Finlandia była czwar 
ta na mecie z różnicą ledwie se
kundę za Polską. Ale to jeszcze nie 
koniec sensacji, bo Polska nie tyl
ko odrobiła nad groźnymi Włocha
mi stratę 7 minut, ale i jeszcze nad 
robiła około 10 min., zajmując dru 
gie miejsce w ogólnej klasyfikacji 
po 8-miu etapach.
Przyczyną słabego czasu zespołu 

włoskiego były aż cztery defekty je
dnego z trzech asów atutowych Ita
lii ■— Zuchelliego.

W drużynie polskiej ruszyły wresz 
cie do akcji rezerwy, bo obok Kapia 
ka, który na początku wyścigu nie 
odgrywał poważniejszej roli, wszedł 
do boju i Sałyga — po raz pierwszy
dopiero przynosząc punkty 
żyny narodowej.

PO OŚMIU ETAPACH 
WYNIKI INDYWIDUALNE VIII

dla dru-

Z. W.

ETAPU

SOWA NIEPOKONANY
Zaczęła się teraz seria miast, a 

więc najpierw Gliwice, następnie je
szcze trzy miasta na trasie do Kato
wic. Któryś z dziennikarzy usiłował 
obliczyć, że na Śląsku przyglądało 
się wyścigowi milion widzów. Mi
lion czy mniej, ale na pewno setki 
tysięcy. Te setki tysięcy elektryzo
wały na długiej 50 km trasie, co 10 
sek. płynące ze „szczekaczki" wozu 
prasowego słowa:

„Wyścig prowadzi Polak z Francji, 
Aleksander Sowa".

Nazwisko Sowy powtarzały setki 
tysięcy ust na trasie, a drugie tyle 
par twardych robotniczych rąk biły 
oklaski. Nieprzerwanym szpalerem 
widzów, wśród ogłuszających okrzy-

„VA BANQUE"
Samotna jazda Sowy na dystansie 

180 km była niebywałą sensacją w 
etapie, a zanosiło się jeszcze i na 
drugą. Oto 20 km dalej po uciecz
ce Sowy wyrwał się. do przodu Szwaj 
car Gehri, Jeszcze na 55 km przed 
Katowicami drugi ten samotny ko
larz miał kilka minut przewagi nad 
grupą czołową, ale słabł coraz bar
dziej, a kiedy wkrótce po tym dogo
niono go, Gehri zaczął pozostawać w 
tyle i w rezultacie stracił na mecie 
w stosunku do Sowy 17 minut. Za
równo Sowa, jak Gehri poszli w tym 
etapie „va banque“, bo nic nie mieli 
do stracenia, ale udało się tylko 
Polakowi.

A tymczasem za plecami Sowy 
toczyła się zacięta walka w klasyfi
kacji drużynowej. Na 25 km przed 
Katowicami uciekła z grupy para 
duńsko - włoska. Olsen — Spalazzi, 
zdobywając na mecie nikłą przewagę 
nad liczną grupą 26 kolarzy, którzy 
przejechali sznureczkiem linię mety.

Tym razem z Polaków najlepszy 
był Kapiak.
W wyniku wspanialej walki o 

każdy metr aż do linii celownika —

1. A. Sowa (Pol. fr.) — 5:41,21; 2. Olsen 
(D) — 5:47,54; 3. Spalazzi (W) — 5:48,00; 4. 
Saunders (A) — 5:48,01; 5. Kapiak (P) — 
5:48,02; 6. Locatelli (W) — 5:48,03; 7. Va
verka (C) — 5:48,04; 8. Niculescu (R) — 
5:48,05; 9. Wrzesiński (P) — 5:48,06; 10. 
Norhadian (R) — 5:48,07; 11. Ciarkę H. (A) 
— 5:48,08; 12. Punkkinen (F) —5:48,09; 13. 
Alix (F) — 5:48,10; 14. Sandru (R) —5:48,11, 
15. Ciarkę G. (A) — 5:48,12; 16. Bloomfield 
(A) - 5:48,13; 17. Wittek (Pol. fr.}—5:48,14, 
18. Chicomban (R) — 5:48,15; 19. Makila (F) 
— 5:48,16; 20. Sałyga (P) — 5:48,17; 31. 
Wójcik, 34. Nowoczek, 35. Weglenda, 41. 
Rzeźnicki, 43. Napierała, 44. Paprocki.

3.
5.

WYNIKI DRUŻYNOWE VIII ETAPU
1. Anglia — 17:24,21; 2. Rumunia—17:24,23; 
Polska — 17:24,25; 4. Finlandia—17:24,43; 
CSR — 17:25,07; 6. Francja — 17:26,31; 
Dania — 17:29,16; 8. Włochy — 17:40,59; 
Polonia francuska — 17:48,30.

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO OŚMIU ETAPACH

1. Niculescu (R) — 42:57,49; 2. Locatelli 
(W) 42:59,51; 3. Spalazzi (W) — 43:01,40; 
4. Sandru (R) — 43:07,04; 5. Wójcik (P) — 
43:10,37; 6. Clark G. (A) — 43:12,46; 7. 
Olsen (D) - 43:13,01; 8, Wrzesiński (P) — 
43:17,45; 9. Wittek (Pol. fr.) — 43:21,45; 10. 
Riegert (F) — 43:24,12; 12. Nowoczek, 22. 
Siemiński, 24. Napierała, 25. Weglenda, 
28. Rzeźnicki, 30. Kapiak, 32. Sałyga.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO OŚMIU ETAPACH

1. Rumunia — 129:11,18;''2. Polska — 
129:28,39; 3. Włochy — 129:38,13; 4. Anglia 
— 129:46,52; 5. Francja — 129:57,23; 6. Da
nia — 129:18,59; 7. CSR -’ 132:25,24; 8. 
Finlandia - 133:52,38; 9. Polonia francu- 
ska — 135:43,57.



Nr. 70 PRZEGLĄD SPORTOWY Śtr. 3

IX etap TOUR de POLOGNE w opracowaniu red. Z. WEISSA i red. S. SIENIARSKIEGO

Rozmówki rodaków w cienia Tatr

Pierwszy Polak w 
Clark znów wygrywa

Polska dopiero piąta 
w klasyfikacji etapu

ZAKOPANE, 31.8. (Tel. wł.) — Tłumnie i serdecznie żegnał Śląsk 
kolarzy, startujących do najtrudniejszego etapu Katowice — Zakopa
ne. Wśród zawodników wszystkich narodowości panował podniecony 
nastrój. Zdawano sobie sprawę, że etap ten może mieć decydujące 
znaczenie.
Ze startu wyruszyło 61 zawodników, przy czym rzecz godna pod

kreślenia — wszyscy przybyli do mety! W 8-mio osobowym komple
cie była już tylko Rumunia. Drużyna polska zmniejszyła się na star
cie o Weglendę, którego wyeliminowano z dalszego udziału.

Wydawało się, że kolarze nasi do
skonale znający teren, będą mieli 
handicap w stosunku do innych na
rodowości, niestety nadzieje zawio
dły i zdeklasowali nas tu Francuzi, 
Rumuni, Włosi i Anglicy.

W mieście rozległy się właśnie sy
reny kopalń, hut i fabryk, sygnalizu
jące przerwę obiadową, kiedy wy
ścig ruszył ze startu.

Po pierwszym lotnym finiszu w 
Sosnowcu, wygranym przez Gehriego 
wysunęła się na czoło grupka sied
miu kolarzy: Gehri, Olsen, Negoescu, 
Chiohodaru, Clark G. i Ciarkę H. o- 
ifŁz Salminen. Gdy czołówka zaczęła 
coraz bardziej oddalać się od grupy 
czołowej, wiadomo było, że Rumun 
Chiohodaru i Fin Salminen nie wy
trzymają długo w tak doborowym 
towarzystwie.

UCIECZKA SAŁYGI
40 kim za Katowicami w pościgu 

za czołówką, wysunął się na czoło 
samotny Sałyga, oddalając się o 
przeszło kilometr od bardzo licznej 
grupy. Czołówka dopingowana dość 
licznymi finiszami lotnymi, mknęła 
naprzód szybko, w ciągu dwu go
dzin przebyła 76 km. Było oczywi
ste, że jej asy atutowe chcą zdobyć 
jak największą przewagę nad pozo
stałymi w grupie na trasie do Kra
kowa, zanim przyjdą duże wzniesie
nia.

Przez ulice Krakowa Sałyga prze
jechał z różnicą 4 minut za czołów
ką i około 3 min; przed grupą; zło
żoną z wielu zawodników. W mieście 
odpadł z czołówki Ciarkę H., wsku
tek defektu dętki, a na pierwszym 
wzniesieniu w Mogilanach najsłab
szy z Rumunów Chiohodaru, który 
nie dał tu sobie rady zarówno przy 
podjazdach, jak i w zjazdach, nie-

ło jeszcze bardzo daleko do Zako
panego, bo 85 km, a poza tym ocze
kiwała go jeszcze Lubań i Obido
wa!

Sałyga samotny tu jeszcze miał do 
czołowej pary 9 minut straty, a go
niła go już grupa, złożona z 31 ko
larzy.

Weteran Targoński, który trasę tę 
przejeżdżał już wielokrotnie, rzucił 
po drodze dowcipnie „szable i na
przód", miało to symbolizować po
czątek boju i walkę ze wzniesienia
mi w Lubaniu i Obidowie.

W licznej tej grupie z drużyny 
narodowej nie było Kapiaka i Wój
cika. Jeszcze jedno niewinne wznie
sienie i grupa wsiadła na kark Sa- 
łydze, który zaraz wycofał się do 
tyłu.

Ta trzydziestka kolarzy stanowiła 
wdzięczny temat dla operatora fil
mowego, bo przy podjazdach balan
sując na boki, migała różnokoloro
wymi koszulkami, niby barwne 
kwiaty polne pod wpływem wichru. 
Różnobarwny wąż zawodników wy
dłużał się przy podjazdach, to znów 
kurczył przy zjazdach.

Zakopanem 16-ty

L

Krdkóiu
Myślenice

długo po nim osłabli, 
minen, a zostając w 
parę.

Wyścig prowadziła 
trójka zawodników: 
Ciarkę G.

Negoescu i Sal 
tyle utworzyli

więc już tylko 
Olsen, Gehri i

100 KM
Kiedy trójka czołowa mijała setny 

kilometr od startu, para fińsko-ru- 
muńska była o jedną minutę z tyłu, 
a jadący dwie minuty za nią samot
ny Chiohodaru zapytywał, czy... da
leko jeszcze do mety. O tak, tak, by

WSPINACZKA
Jest wreszcie i Lubań! Pierwsze 

duże wzniesienie na dystansie 6 km 
— Lubań, to jeszcze nic, w porówna 
niu z Obidową — mówi jakiś góral 
— Obidowa jest dwa razy gorsza, 
bo ma ostrzejszy podjazd. -......

. Na połowie drogi. do Lubani Ol
sen i Ciarkę „zgubili" Gehriego, któ- 

■ry- ha' szczyt przyjechał z półtorami- 
nutowym opóźnieniem. Długo, bo 10 
minut, czekaliśmy tu na następnego 
z kolei. Był nim drugi Anglik Clark H., 
wołający rozpaczliwie po polsku • o 
wodę, a kiedy jej tu nie dano mu, 
bo znajdowała się jeszcze w przy
drożnym domku, Anglik złapał się 
za głowę. O jedną minutę za nim 
przyjechał Negoescu, wydając głoś
ne wdechy i wydechy.

14 minut ża czołową parą przyje
chał Riegert i Norhadian. Blisko, bo 
ledwie 200 m za nimi był Sałyga, a
następnie 
lej nasza 
Wójcik, 
„Szpagat

Siemiński i ze 300 m da- 
zgodna czwórka: Kapiak, 
Napierała i Wrzesiński, 
wprost" ryczał tu o wodę

i też jej nie dostał, ujechawszy więc 
jeszcze z kilometr, zsiadł z roweru

Węgrzy wygrywają trójmecz
z Włochami 104:97, z CSR 108:93 pki

BUDAPESZT (Kor. wl.). Budapeszt 
nie może uskarżać się na brak emocji 
aportowych. Nie przebrzmialo jeszcze 
echo Igrzysk Akademickich, które 
przez 8 dni trzymały w napięciu uspor
towioną stolicę Węgier, a już entuzja
stów kultuiy fizycznej ogarnęła nowa 
gorączka. Tym razem koncentrowała się 
ona całkowicie na lekkoatletyce.

Zapowiedź trójnieczu Węgry, Czecho. 
słowacja, Włochy, z takimi rodzynkami 
w przekładańcu, jak Zatopek, Consoli- 
ni itp. wzbudziła naturalnie żywe za-

MO m: 1. Siddi (Wl.) I Simek (CSR) 21,9,
3. Szebenyi 
Horcic 22,6,

4011 m: 1.
(W) 48,3.

800 m: 1.

(W) 22, 4. Csany (W) 22,1, 5.
6. Moretti (Wl.) 22,2.
Siddi (Wl.) 47,4, 2. Sylymosi

Fracossl (Wl.) 1:52,7, 2. Hires

interesowanie, toteż stadion 
rzy, na którym odbyła się ta 
wia lekkoatletyczna zapełnił 
niedziałek i wtorek 2 razy 
widzów.

Tran: wa ja- 
wielka re- 
się w po- 
po 15.000

Przeżywali oni silne wrażenia, a entu- 
zjaztn był tym większy, że Węgry zwy
ciężyły Włochy w stosunku 104:97. a 
Czechosłowacja 108:93. Drugie miejsce 
zajęły Włochy.

Z doskonałych wyników na uwagę za
sługuje znakomity czas sztafety węgier
skiej 4 x 100 m, która ustanowiła nowy 
rekord. Zatopek nie miał naturalnie 
trudności w zajęciu pierwszego miejsca 
a brak konkurencji nie wpłynął pobu
dzająco na wynik. Consolini miał wszy
stkie rzuty ponad 50 m i wygrał również 
zdecydowanie.

Wyniki były następujące:
100 m: 1. Penna (Wl.) 10,8, 2. Szebenyi 

(W) 10,9.

(W) 1:53,4, 3. Winter (C9R) 1:54,1, 4. Edo- 
ecs (W) 1:54,6, 5. Kodric (CSR) 1:56,6, 6. 
Wally (Wl.) 2:50,7.

1.500 m: 1. Cevona (CSR) 3:55,6, 2. Ga- 
ray (W) 3:56,0.

5.000 m: 1. Zatopek (CSR) 14:32,2, 2. Si- 
lagi (W) 15:07,0.

10.000 m: 1. Zatopek (CSR) 30:04,4, 2. 
Csordas (W) 31:41,0.

110 m pł.: 1. Tosnar (CSR) 14,8, 2. Alba- 
nese (Wl.) 15.0.

400 m pł.: 1. Moravetz (CSR) 53,3 rekord 
CSR, 2. Missoni (Wł.) 54,7, 3. Tosnar (CSR) 
55,3, 4. Beerdy (W) 55,7, 5. Iambos (W) 
56,9, 6. Filliput (Wł.) 62,3.

4x100 m: 1. Węgry 40,7 nowy rekord Wę
gier, 2. Wiochy 41,3, 3. C9R 42,4.

4x400 m: 1. Węgry 3:16,2, 2. CSR 3:17,8 
nowy rek., 3. Wiochy 3:17,8.

Wzwyż: 1. Albanese (Wl.) 1.89, 2. Kovacs 
(W) 1.85.

W dal: 1. Fikejz (CSR) 7,17, 2. Matys 
(CSR) 7,15.

Tyczka: 1. Hommonay (W) 4 m, 2. Szit-
vay (W) 4 
Saxa (CSR) 
(Wl.) 3,65

Trójikok: 
tacca (Wl.)

m, 3. Krejcar (CSR) 3,90, 4. 
3,80, 5. Romeo 3,80, 6. Rinaldi

1. Sonnani (Wł.) 14.25, 2. Ber- 
14,04, 3. Puskas (W) 13,66, 4.

Peneck (CSR) 13.66, 5. Baliki (W) 13,58.
Kula: 1. Profeti (Wl.) 15,15, 2. Kalina 

(C9R) 14,91.
Dyik: 1. Consolini 51.60, 2. Toisi 50.78, 

3. Klics (W) 49.64, 4. Kulicsi (W) 46.30, 5. 
Moudry (CSR) 44.10. 6. Kormut (CSR) 43.11.

B-85409

Miot: 1.
(Wl. 53,28.

Nemelh (W) 57,12, 2. Taddla

POWSZECHNA uwagę zwrócił na 
siebie Sałyga, którego długo szu. 

kali dziennikarze. Szukanie spowodo
wane było przebraniem się Sałygi w cy
wilny mundur (koszulkę klubową). Je
śli to przebranie miało na celu zmylenie' 
zagranicznych przeciwników, to przy
znać musimy, że nie bardzo pochwalamy 
taką taktykę!

WŚRÓD czołowej grupy kolarzy, 
szukano triumfatora poprzednie., 

go etapu — Sowy.
Wyczerpał się zbieraniem nagród 

wczorajszych. Dziś nie da; rady — mó
wiono.

Wielkie zdziwienie wywołała uńado- 
mość na tablicy informacyjnej, że pro
wadzi Sowa?!

Jak się okazało była to informacja z 
poprzedniego dnia, gdyż łącznik nie 
miał czasu zapytać się o wynik pierw, 
szego finiszu lotnego. Walczył w między
czasie z koniem, który zaplątał się mię. 
dzy kolarzy.
Tl T ZABIERZOWIE oryginalnie po- 

witali kolarzy piłkarze miejsco
wi. Wyszli oni na szosę to pełnym umun 
durowaniu piłkarskim.
O ENSACJ4 9-go etapu była dosko. 
1J nała postawa Duńczyka Olsena, 

który prowadził o kilkanaście minut 
przed grupą, w której był i leader wy
ścigu Niculescu. Duńczycy zapowiadali 
wczoraj, że ujrzenie -‘polskich gór bę
dzie dla nich największą atrakcją ca-

PILOT wyścigu Bober miał bardzo 
siężką noc z wtorku na środę. Do

wiedział się mianowicie, że we wtorek 
uśmiercono go, składając meldunek d 
bohaterskiej śmierci na posterunku w 
chteili, gdy motocykl na skutek braku 
benzyny zaczął na szosie wyprawiać nie
samowite harce.

— Jeśli ta plotka dojdzie do domu 
to będzie źle... nie tylko ze mną, ale i 
z tym kto rozsiewał plotki — denerwo
wał się Bober.

— Dziś zmieni się leader wyścigu 
— powiedział kpt. Wisznicki — a do 
Warszawy Polska będzie pierwsza — za 
kończył trener naszych kolarzy.

— Ej chyba nie będzie tak, jak pite- 
widujesz — odpowiedział koledze Bo
ber.

— A no, zobaczymy...
Pierwsza przepowiednia nie sprawdzi- 

ła się, czy druga spełni się dowiemy się 
dopiero w Warszawie.
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i łapczywie pił wodę, którą wniesio zdecydował się jechać już sam do me
ho mu na trasę.

Po Lubaniu kolarze mogli nieco 
odetchnąć przy zjeździe i zebrać siły 
do ataku na groźną Obidową. Znik
nęły z ich twarzy uśmieszki, zacis
nęły się zęby, a oblicza zawodników
przybrały 
mas.

ATAK NA
Atak na

charakterystyczny gry-

OBIDOWĄ
Obidową rozpoczął się

wspaniale jechał tu Sałyga, a dogo
niwszy Negoescu minął go podobnie, 
jak i kilku jeszcze rywali, aż wresz
cie złapał grupkę, złożoną z 7 kola
rzy, prowadzonych przez Niculescu. 
Przyszedł wreszcie koniec heroicz
nych zmagań, Obidowa została w ty
le. Aż do samej mety pozostały już 
tylko zjazdy lub malutkie nieznaczą- 
ce wzniesienia, które dla zdobywców 
Lubani i Obidowy są tylko fraszką.

Grupka z Sałygą siedziała już nie
mal na kółku Clarke'mu, ale ten z 
fantastyczną szybkością uciekł jej ze 
zjazdu jednak po kilku km przebił 
gumę i pozostał w tyle.

Przed Poroninem skończył się 
asfalt, a zmęczone dłonie kolarzy mu 
siały włożyć tu wiele wysiłku, aby 
utrzymać kierownicę na wyboistej 
zdradliwej szosie.

18 km przed Zakopanem Olsen 
miał defekt. Clark długo oglądał się 
za Duńczykiem i zwolniwszy tempo 
oczekiwał swego partnera, jednak 
musial wyrabiać czas dla drużyny i

ty.
Wspaniale jadący w grupie czoło

wej Sałyga złamał na wertepach dro 
gi ramę i stracił tu 8 cennych minut.

Na stadion w Zakopanem wpadali 
coraz zawodnicy zagraniczni, a my 
nerwowo oczekiwaliśmy pierwszej 
koszulki biało-czerwonej.

Dopiero 15 minut po zwycięzcy 
Clarku zjawił się na stadionie pierw
szy Polak Siemiński, o okrążenie za 
nirń zaś pierwszy z drużyny narodo
wej Napierała.

Wyniki IX etapu
WYNIKI INDYWIDUALNE

1) Clark (Anglia) 5:28:32, 2)

Z. W.

Klo ubył 
z Tour de Pologne?

NA TRASIE od Poznania do Za
kopanego wycofało się dalszych 

6 kolarzy.
Na etapie Poznań — Wrocław zre

zygnowali z dalszej jazdy: Kessok 
(Anglia), Ammentorp (Dania), Ros- 
sicr (Szwajcaria) dekompletując tym 
drużynę Szwajcarii oraz Polak „in
dywidualista" Budkiewicz.
Na ósmym etapie Wrocław — Ka

towice wycofał się Ruzicka, a Polak 
Weglenda został zdyskwalifikowany 
za niesportowe zachowanie.
Na IX etapie nikt nie wycofa] się.
W wyścigu bierze jeszcze udział 61 

kolarzy. Ogółem wycofało się 33 za
wodników.

Olsen (Dan.)—5:30:00, 3) Gehri (Szw.) 
— 5:37:08, 4) Riegert (Fr.) — 5:39:17, 
5) Norhadian (Rum.) — 5:39:19, 6) Le 
may (Fr.) — 5:40:35, 7) LocateJU (Wł.) 
5:40:38, 8) Alix (Fr.) — 5:40:39, 9) 
Spalazzi (Wł.) — 5:41:14, 10) Sandru 
(Rum.) — 5:41:35, 11) Niculescu (R.) 
— 5:41:37, 12) Ęuklicky (CSR) — 
5:41:38.

16) Siemiński — 5:43:3», 17) Napie-
rała 5:44:14, 19) Wrzesiński —
5:45:27, 20) Nowóczek — 5:45:29, 22)
Sałyga 5:47:09, 24) Wójcik
5:50:23, 26) Kapiak, 27) Paprocki, 28) 
Rzeźnicki, 34) Motyka, 35) Cuch.

WYNIKI DRUŻYNOWE IX ETAPU
1) Francja — 17:00:31, 2) Rumunia 

— 17:02:31, 3) Włochy — 17:03:51, 4)
Anglia 17:09:01, 5) Polska
17:15:09, 6) Dania — 17:34:15, 7) CSR 
— 17:38:55, 8) Finlandia — 17:39:50, 
9) Polonia Franc. — 18:20:31.

KLASYFIKACJA KLUBOWA 
PO 9-ciu ETAPACH:

1) Ogniwo I (Warszawa) — 98:30:33.
2) ZZK Polonia (Warszawa) — 

99:35:10.

3) Ruch,(Chorzów). — 99:42:55.

lego wyścigu tak wytłumaczono
ucieczkę Olsena wraz z Clarkiem i Geh- 
rim. Olsen wygrałby etap i miałby naj
więcej czasu na cieszenie się pięknem 
Zakopanego, gdyby za Nowym Targiem 
nie „nawaliła" mu guma.

fLE ta góra ma kilometrów — za- 
pytano przed Obidową miejscowych 

mieszkańców.
— 17 km, odpowiedzieli dumnie gó

rale dowodząc, że znają się na kolor, 
stwie i wiedzą, że nie idzie o porówna, 
nie Obidowej z Mount Everestem.

Obidowa była „wykańczalnią" ko. 
larską. Nastąpiły na niej największe 
przetasowania.

ZAKOPANE zmobilizowało do pracy 
wielu sportowców, którzy mając 

doświadczenie starali się robić wszystko 
jak najsprawniej. Między innymi widzie 
liśmy i b. olimpijczyka Motykę Zda- 
sława.

WISZNICKI — mówił: — Przegra
liśmy etap na pierwszych ośmiu

kilometrach nie należało pozwolić

rVP? „ 'TTy-

z udziałem ZSRR i Demokracji Ludowych
LBRZYMIA DEMONSTRACJA
Młodzieży Demokratycznej w 

Budapeszcie dobiega końca. Trwać 
jeszcze będzie Kongres SFMD i w 
czasie jego przebiegu odbędą się na 
terenie szkoły szybowcowej OMRE 
w Hajdu szobeszloe repulor pod Bu
dapesztem, I Zawody Modeli Latają
cych ZSRR i Państw Demokracji Lu 
dowych.

Najlepsi w świecie modelarze 
Związku Radzieckiego walczyć będą 
z reprezentacjami narodowymi Wę
gier, Czechosłowacji, Rumunii, Buł
garii, Albanii i Polski.

Każda ekipa wystawić może do 
konkurencji 12 modeli latających, wy 
konanych wg regulaminu Międzyna
rodowej Federacji Lotniczej. Kon
kurs obejmować będzie loty modeli 
szybowców, modeli z napędem gu
mowym, silnikami tłokowymi (spali
nowymi) i odrzutowymi.

Ponadto rozegrana zostanie kon
kurencja w modelach specjalnego ty 
pu, startujących o nagrodę „Cup Ca- 
valloni".

Ekipa modelarzy ZHP-owskich wy 
jeżdżając na zaproszenie Aeroklubu 
Węgierskiego będzie miała przed so
bą silnych przeciwników, od któ
rych, w szczególności od Związku 
Radzieckiego będzie mogła się wiele 
nauczyć i przenieść doświadczenia

na teren polskiego modelarstwa. 
Związek Radziecki ze wszystkich sił 
popiera rozwój i pracę małego lot
nictwa, toteż modelarze radzieccy 
mogą się poszczycić olbrzymimi osią
gnięciami. 85 proc, rekordów świa
towych w małym lotnictwie należy 
do nich.

Zmontowanie grupy, musiało być 
staranne, pojadą tylko najlepsi, a 
więc: ZMP-owiec Henryk Zawal, 
ZMP-owiec Teodor Karaban i Jan 
Bury instruktor Ligi Lotniczej z Poz 
nania.

Kierownictwo ekipy spoczywa w 
rękach Z. Gryglickiego z ZG ZMP i 
mjr Windholca z Aeroklubu Rzecz
pospolitej Polskiej.

Na zaw.odach startować będą wszy
scy czterej, tj. Gryglicki, Zawal, Ka-

Modelarze nasi startować będą z 
silnikami produkcji krajowej, jak 
„S i M 2", wykonanymi na zamó
wienie ZMP oraz „Tajfun" produkcji 
F. Gadomskiego z Poznania.

zo.

na ucieczkę. Nasi za wolno się rożkrę. 
cają. . ' ” . /
BOBER tak powiedział: — Bardzo

zła taktyka! Tego nie wolno ro
bić! Taktyki nie można ustalić przed 
etapem. Trzeba ją zmieniać w czasie 
trwania wyścigu.
TtT APIERAŁA: — Myślalem, że nie 
IV ukończę etapu. Jestem tak zma- 
chany, jak nigdy dotąd. Prześladował 
nas pech. Wójcik dochodził, — guma, 
Kapiak dochodził — guma! Sałyga był 
w czołówce — rama.

s. s.

0 tytuł najszybszego listonosza
walczy 8.000 pocztowców

raban i Bury.
Mjr. Windholc spełniać będzie 

członka Komisji Zawodów oraz 
równika zespołu polskiego.

rolę 
kie-

Oprócz modeli wykonanych wła
snoręcznie, reprezentacja zabierze 
modele innych kol., którzy starto
wać nie mogą, jak np. Mirosława Bo 
rzęćkiego, który pełni w tej chwili 
służbę w „SP“ na terenie kopalni 
„Ludwig" w Zabrzu.

Ekipa nasza ma dobre miny i sa
mopoczucie, modele też nie najgor
sze.

POCZTOWCY pasjonują się obecnie 
kolan lwem. Powodem tego nie jest 

bynajmniej VIII Wyścig Kolarski Dookoła 
Polski, ale organizowane równolegle do 
niego wyścigi pocztowców. Na każdym 
etapie Tour de Pologne odbywają się wo
jewódzkie (finałowe) wyścigi kolarskie li
stonoszy, których współorganizatorami są 
dwie największe w Polsce spółdzielnie 
wydawnicze „Czytelnik" i „Prasa".

Eliminacje przeprowadzone we wcześniej 
szym terminie, wyłoniły najlepszych ko
larzy — pocztowców oraz najsilniejsze ze
społy w powiatach, obecnie listonosze 
próbują swych sił w skali ogólnopolskiej. 
W każdym mieście etapowym startują za
wodnicy z danego województwa a także 
z województw, których trasa tegoroczne
go „Touru", nie objęła swym zasięgiem. 
Na starcie wyścigów eliminacyjnych (tra
sa 15 km) stanęło ok. 8 tys. zawodników 
z czego olbrzymia większość to listono
sze wiejscy. Do finałów zakwalifikowało 
się 900 pocztowców. Trasa wyścigów wo
jewódzkich została przedłużona do 20 km.

Impreza kolarska pocztowców ma na ce-

lu spopularyzowanie kolarstwa wśród li
stonoszy. Wyłoni ona najlepszego kola
rza — pocztowca i najlepszy zespól. Pod
stawę do obliczenia ostatecznych rezulta
tów będę wyniki uzyskane przez zawodni
ków na etapach. Zwycięzcy wyścigów po
wiatowych, wojewódzkich i w skali ogól
nopolskiej, otrzymaję cenne nagrody ufun
dowane przez organizatorów oraz społe
czeństwo. Rozdanie nagród odbędzie się 
razem z podobnę uroczystościę dla za-
wodników Tour de Pologne.

Impreza pocztowców cieszy 
zainteresowaniem publiczności, 
wodnicy witani sę na mecie

się dużym 
Pierwsi Za
nie mniej

entuzjastycznie od „asów" Tour de Po
logne.

Wszyscy zawodnicy startujący w wyści
gach obowiązani są jechać w stroju służ
bowym i na rowerach turystycznych.

Dotychczas na dziewięciu etapach od 
Łodzi do Zakopanego najlepszy czas uzy
ska) listonosz poznański Gościniak 32:53,8. 
przed Mikosem z Opola — 37:14 i Pardec- 
kim z Szubina — 37:38.

Od początku wyścigu towarzyszy za.

U góry — na ti-asie jednego z wy
ścigów pocztowców, z prawej — 

zwycięzca etapu łódzkiego. Marian
' Górny,

WYŚCIGI

OLSEN: — Przeklęty pech. Trafiłem 
na agrafkę, która przebiła mi gumę, a 
tak bardzo chciałem być pierwszy w 
Zakopanem.

NIELSEN, kier, drużyny duńskiej: — 
Liczę na to, że tych trzech zawodników 
z mojej drużyny, którzy jeszcze zostali, 
dojedzie' do końca. Na lepsze jednak 
miejsce, niż 6-te, nie liczę. W klasyfika
cji indywidualnej natomiast mamy szan 
se nawet na zwycięstwo.' Olsen, gdyby 
nie miał gumy, byłby już dziś na czele. 
W klasyfikacji drużynowej typuję na 
mecie w Warszawie taką kolejkę: 1) Ru 
munia, 2) Polska. Mogą również zro
bić niespodziankę Anglicy.

wodnikom trójka lekarzy sportowych z 
CMS. Praca tej trójki, finansowa przez 
Min. Zdrowia, polega nie tylko na udzie 
laniu doraźnej pomocy i porad, lecz 
również na prowadzeniu badań nauko
wych. Na trasie kursuje stale wóz z le
karzem. Przedostatnim samochodem, tak 
zwanym popularnie „czerwoną latarnią" 
posuwa się karetka. IF miastach etapo
wych działa stale służba opatrunkowa. 
Bilans lekarzy CMS jest następujący:

porad na trasie — 27,
interwencji i opatrunków — 450, 
stwierdzeń niezdolności do kontynuo

wania wyścigu z przyczyn lekarskich 
— 13,

skierowano . do szpitala — S. S. S.

POCZTOWE
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A wszystkiemu winna... prasa
Lekkoatleci wołg jg, niż oficjalne komunikaty

Węgrzy egzaminuj g 
polskich lekkoatletów 

przed wyjazdom db Rumunii i CSR

I KATOWICE, 30. 8. (Tel. wł.)
— Mamy pretensję do pana —roz

począł Marian Hoffman — gdy zja
wiłem się w kwaterze głównej męskie 
go obozu lekkoatletycznego w Kato
wicach. — Do całej zresztą prasy, 
która zniszczyła nam ładny kawał 
pracy.

— Ukradliście nam, panowie, ni 
mniej ni więcej, tylko osiem dni pra
cy obozowej, podając, że początek 
obozu jest 28 a tymczasem był on 
wyznaczony na 20 bm.

(W numerze z dnia 25 sierpnia 
sprostowaliśmy błędną wiadomość — 
przyp. red.).

W poniedziałek obozowicze byli w 
kinie, we wtorek oglądali Tour de 
Pologne, w środę zwiedzali kopalnie, 
w czwartek mają jechać na trening 
terenowy do Krywałdu. Przewidziane 
jest zwiedzenie Jastrzębia Zdroju, 
występy artystyczne itd.

PRACODAWCY CONTRA SPORT
Obóz katowicki nie jest w komple

cie. Brak na nim; Adamczyka, Adam 
skiego, Antczaka (przebywa na obo
zie siatkarzy w Warszawie i wyje
dz! e zapewne do Pragi na mistrzost
wa świata. — przyp. red.), Boczara, 
Brzozowskiego, Buhla, Kiszki, Kor- 
bana, Krzyżanowskiego, Lipca, Maj- 
cherczyka, Małeckiego II, Paprockie
go, Piechury, (vide Antczak — przyp. 
red.) Rutkowskiego, Skałbanii, Stat- 
kiewicza, Szendzielorza, Widerskie- 
go.

Brak jest tak wielu zawodników z 
czołówki, iż wygląda to, jak gdyby 
zbojkotowali obóz.

W rzeczywistości sprawa ma się 
Inaczej. Obozy niszczą pracodawcy 
naszych mistrzów!

— Jak tu jechać na obóz, gdy za 
poprzedni jeszcze mi nie zapłacono— 
skarży się Kozubek.

— Jeden obóz zaliczono mi, jako 
urlop wypoczynkowy, z następnymi 
są kłopoty z płacą. A mówi się prze
cież, że sportowcy mają mieć normal 
ne wynagrodzenie w pracy za czas 
spędzony na obozie. Czy można jeź
dzić na obozy, przecież żona i dzieci 
chcą jeść — kończy rozmówca.

Sprawą tą powinny wreszcie zająć 
się jak najenergiczniej miarodajne 
czynniki. Zwrot utraconych zarob
ków jest zagadnieniem zasadniczym.

SZCZĘŚCIE STAWCZYKA

Te rozrywki nie są jednak wystar
czające dla lekkoatletów. W chwilach 
wolnych od zajęć stwarzają sobie in
ne urozmaicenia. Wśród karciarzy 
wiodą prym; Gorol, Kwapień i Staw
czyk. Najświeższy rekordzista Polski 
ma czasem szczęście i z ręki dostaje 
21 (grają w oko, naturalnie na sło
wo, a nie na grubą forsę).

— żebyś ty na bieżni miał takie 
szczęście do 21, jak w kartach, to 
byłbyś zupełnie dobry — twierdzą 
złośliwi koledzy. e

Najbardziej muzykalny jest Będko
wski. Jest on odpowiedzialny za mu
zykę na obozie i ma powierzoną o- 
piekę nad instrumentami (patefon i 
radio).

Najnamiętniejszym szachistą jest 
Olesiński. Stale siedzi nad szachow
nicą.

EPIDEMIA REKORDOWA
Największe postępy robią na o- 

bozie juniorzy. Walczak i Sidło- 
rywalizują zawzięcie w rzucie o- 
szczepem (Walczak definitywnie 
rozstał się z dyskiem). Obaj mło-

Czekamy 
na rekord Polski

PRACA I PRZYJEMNOŚĆ
Zajęcia na obozie prowadzone są 

bardzo solidnie.
Kadra instruktorska; M. Hoffman, 

Kozubek, Szelest, Vorreiter, kierow
nik obozu Szubert i Rada Załogowa: 
Masłowski, Kielas, Gralka, Chałup
ka, Potrzebowski, Sumiński współ
pracują znakomicie. Starają się o u- 
rozmaicenie programu dnia, co wpły
wa dodatnio na pracę z zawodnika
mi.

KOMISJA Sportowa PZLA pole
ciła Okręgowi krakowskiemu 

przeprowadzenie eliminacji w biegu 
na 30 km w dniu 11 września br. w 
celu wyłonienia kandydatów na wy
jazd do Koszyc, gdzie 23 październi
ka odbędzie się XIX Międzynarodo
wy Maraton Swobody.

Eliminacja na 30 km będzie jedno
cześnie próbą pobicia rekordu Pol-
ski, należącego do Nowaka 
Włókniarz) — 1:55:52,2, gdyż 
mum kwalifikujące do startu 
szycach zostało określone
PZLA czasem 1:52 godz.

(ŁKS 
mini- 
w Ko 
przez

W biegu mogą startować wszyscy 
lekkoatleci. Koszty przejazdu do Kra 
kowa i utrzymania pokrywa PZLA.

dzieńcy doścignęli już swego nau
czyciela, który jest niezmiernie 
zadowolony z pupilów.
— Oni będą rzucali ho, ho, ho, 
— mówi Szelest. — Oszczep bę
dzie wkrótce bardzo silnym punk
tem reprezentacji.
Atak na rekordy juniorów zgło

sili: Rabenda i Werbliński. Raben 
da na 300 m, Werbliński 1.500 m. 
Obaj marzą o jak najszybszym u- 
stanowieniu rekordów i przenie
sieniu się do rodzinnej Warszawy. 
Werbliński zaznacza to tak wy
raźnie, że odnosimy wrażenie, iż

miał do nas żal za nienapisanie 
nim, jako „dziecku Warszawy".

O

POLOWANIE KOZUBKA

Młodzież pracuje, biorąc przykład 
ze starszych. M. Hoffman, Kozubek, 
Szelest trenują bardzo zawzięcie. KÓ- 
zubek macha swoim młotem, siejąc 
wokół spustoszenie, ślązak nie rzu
ca dziś tak daleko, jak dawniej; ale 
za to ma wspaniałą celność rzutów. 
Ńa jednym z treningów uśmiercił ko
zę, nie było to zresztą zrobione ce
lowo, gdyż aprowizacja na obozie jest 
bardzo dobra.

DRUŻYNA lekkoatletyczna buda-: 
peszteńskiego klubu „Vasas", 

która w sobotę 3-go i niedzielę 4-go 
bm. przeegzaminuje w Katowicach 
lekkoatletów polskich przed ich wy
jazdem do Rumunii i CSR, przyje- 
dzie do Katowic już 1 września.

Skład drużyny polskiej ustalony 
zostanie na dzień przed zawodami z 
następujących zawodników.

100 m — Kiszka, Stawczyk, Buhl, Rut
kowski, Lipiec;

288 m - 
Wojtowicz;

400 m - 
Lipiec;

000 m - 
Nieroba;

- Będkowski, Stawczyk, Buhl,

- Mach, Statkiewi.cz, Puchowski,

Korban, Statklewlcz, Bartecki,

W krakowskim habiAcu lekkoatletek
Podpatrzone, podsłuchane i ustalone

KRAKÓW, 30.8. (Tel. wł.) — Reportaż z obozu kondycyjnego lekko
atletek miałem już od dawna „zaprojektowany" i w tym celu złoży-
łem wizytę naszym reprezentant kom już w trzecim, dniu rozpoczęcia 
zajęć na obozie. Okazało się jednak, że „luki osobowe" w tym czasie 
- - ■ • ■ • - l że oprócz „węgierek" (tak nazwano za-były jeszcze zbyt poważne i że
wodniczki startujące ostatnio 
miejsca innych zawodniczek.

w Budapeszcie) świeciły jeszcze pustką

, 1.500 m 
bowski;
. MM m 

Bernat;
3.8Ć6 m

— Kwapień, Widerskl, Potrze-

Kwapień, kielas, Boczar, Więcek,

.............  Kwapień, Kielas, Boczar, Więcek, 
110 m płotki — Adamczyk, Ogłoblin,

Skalbania, Gralka;
488 m płotki — Puzio, Wdowczyk, Pie

chura, Gralka;
w dal — Kiszka, Adamczyk, Sucheński, 

Kuźmicki, Milewski;
wzwyż — Brzozowski, Skalbania, Pa

Podpatrzywszy więc pracę 
obu trenerów Wachałowskiego 

i mgr. Dudeka, postanowiłem zacze
kać na komplet. Tymczasem stało się 
wiadomem, iż w najbliższy czwartek 
grupa naszych reprezentantek wystą 
P’ na zawodach pokazowych z oka
zji rozpoczęcia roku szkolnego. Bę
dzie to już coś w rodzaju „obozowe
go egzaminu". Depesza „Przeglądu 
Sportowego": „oczekujemy w środę 
szczegółów z obozu lekkoatletyczne
go" nakazała jednak natychmiastowe 
działanie i... reportaż „przez okno".

Było już za późno, by zdążyć na 
stadion miejski, gdzie codziennie w 
godzinach od 16 do 18.30 odbywa się 
tak zwany trening w konkurencjach.

Trening techniczny prowadzony 
jest w godzinach przedpołudniowych 
na stadionie Cracovii. Trzeba było 
więc udać się do gmachu ośrodka 
KF, gdzie nasze wybranki są skosza
rowane i chwycić na gorąco garść 
szczegółów o pracy, życiu, pożyciu i 
innych drobiazgach na kilka dni 
przed wielkim egzaminem, jakim bę
dą niedzielne zawody w Katowicach.

wający „Rosannę" rozwiewa je na
tychmiast. Wybranki wróciły i... przy 
gotowują się do dalszych przewidzia
nych rozkładem zajęć. A więc: „ra
ny boskie lakier, pomóż mi ułożyć 
loki, gdzie mój grzebień itd." — oto 
są sprawy przed kąpielą, która po
przedza kolację.

Jestem wdzięczny paniom, że 
wśród tak wielkich i licznych kłopo
tów, jak lakierowanie paznokci, uło
żenie loczków i innych, znajdują dość 
czasu, na odpowiedzi dla mnie i no
tuję je skrzętnie.

Więc przede wszystkim, że „są już 
wszystkie" (Adamska, Bartkowia- 
kówna, Borowiec, Bregulanka, Cieśli 
kówna, Bogdańska, Gburkówna, Gem 
bolisówna, Gościniakówna, Janiszew 
ska, Konikówna, Legutkówna, Lesz- 
nerówna, Kowalska, Moderówna, Or 
Sztynowicz, Piwowarówna, Pesków-
na, Rączewska 
czewska).

Mieszkają w 
skarżą się ńa 
łoża". Pozatem 
ne". Trenerzy,

Sinoradzka, Słom-

dwu „komnatach" i 
„duszność i twarde 
wszystko jest „świet

stadiony, sprzęt,

WYWIAD NA GORĄCO
Gdybym miał jakieś wątpliwości, 

czy panie wróciły już z treningu, to 
chór „dwudziestujednoosobowy" śpię

Postępy sprinterów i zastój wśród miotaczy
uwidacznia lista 10-ciu najlepszych

współżycie program zajęć, tak zwa
ne „żarcie", no i w ogóle.

Sprowadzić rozmowę na przyszłe 
wyniki i ewentualne szanse okazuje 
się rzeczą niemożliwą. Dobrzańska 
stawia na Konikównę, sama usuwa
jąc się skromnie w cień, zapowiada 
rychłe przesunięcie granic rekordu. 
Ale bezpośrednio zainteresowana zni 
ka nagle, by nie wydobyć od niej

D CZASU zamieszczenia ostat
niej tabeli „Dziesięciu najlep

szych" (przed meczem z Rumunią) 
znacznie poprawiła się tylko pozycja 
biegaczy ze wspaniałym rekordem 
Sfawczyka na 200 m na czele-. Dwie 
imprezy międzynarodowe sprawiły, 
zmazanie z tabeli 15-letniego rekor
du E. Trojanowskiego i to przez 
sprintera, od którego właściwie tego 
najmniej się spodziewano. Właści
wym autorem nowego rekordu na 
200 m miał być Lipski, co od dłuż
szego czasu szeroko reklamowano. 
Prócz Stawczyka poprawił swe wy
niki na 200 m Grzanka, Lipiec i Woj 
towicz, który także wszedł do tabeli 
„setkarzy" na miejsce Macha.

Mach jest pierwszym Polakiem, 
który po wojnie osiągnął na 400 ni 
czas poniżej 50 sek. I w tej konku
rencji trzech dalszych zawodników 
poprawiło swe rezultaty: Statkie- 
wicz, Gralka i Lipiec.

Im dalej w las tym... mniej powo-

dów do radości. Wprawdzie rezulta
ty Statkiewicza i Korbana na 800 m 
ucieszą nawet skrajnych pesymi
stów, jednak od pierwszego oczeki
waliśmy nieco lepszego wyniku, a po 
za tym oprócz tych dwóch zawodni
ków pozostali stanęli w miejscu.

W pozostałych konkurencjach no
tujemy tylko pojedyńcze zmiany. O- 
głoblin zeszedł na 110 m przez płotki 
jako trzeci Polak, poniżej 16 sek. 
Puzio przebiegł 400 m płotki w do
brym czasie 55,6, ale jak chodzą 
słuchy, zamierza zrezygnować z ka
riery sportowej, poświęcając się sztu 
ce baletowej.

Nadzieja miotaczy — Walczak pod 
czas mistrzostw pięcioboju rzucił o- 
szczepem 55,36 m, wychodząc na 
drugie miejsce w tabeli. W tyczce 
Szendzielorz i Małecki awansowali 
trochę w górę. Szczególnie cieszy nas 
wynik Małeckiego (3,70), który ma 
wszelkie dane, by stać się groźnym

w Polsce Morończyka. W skoku 
wzwyż tylko Siemiątkowski zmienił
pozycję, wychodząc wynikiem 
cm na trzecie miejsce.

Największy zastój wykazują 
tacze. Tak w młocie, jak dysku

183

mio- 
1 ku

konkurentem dla niepobitego dotąd (wiście na lepsze!

li nic się nie zmieniło. Właściwie 
zmieniło się na gorsze, bo w ostat
niej tabeli podaliśmy wynik Krzyża 
nowskiego 41,16, a tymczasem uzy
skał on tylko 39,29. Mimo prawie 
„dwumetrowej" omyłki — miotacz 
gdański zajmuje w dalszym ciągu tę 
samą pozycję, świadczy to najle
piej o „senności" tej konkurencji.

W chwili zamieszczania bieżącej ta 
beli, lekkoatletów polskich oczekuje 
kilka atrakcyjnych imprez między
narodowych, a więc spotkanie z bu
dapeszteńskim „Vasasem", wyjazd 
do Rumunii i parę startów w CSR. 
Silna konkurencja zagraniczna po
winna być bodźcem do dużych zmian 
w naszych obliczeniach. Zmian oczy

żadnego słowa, 
Cieślikówna,

dobry czas na ! 
wszystkim, z ' 
wania jeszcze
wych wyników.

która osiągnęła tak 
200 m chętnie mówi o 
wyjątkiem wyśrubo- 
swycłi dotychczaso-

WSPOLNA nuta
Ogólny tenor usprawiedliwienia 

spóźnionego przybycia na obóz jest 
u wszystkich ten sam; „trzeba było 
przecież wpaść do domu, przepako
wać rzeczy i uścisnąć kogoś drogie
go (za kolejność nie ręczę").

Nie udało mi się także zaskoczyć 
Moderówny. Dowiedziałem się tylko, 
że „Przegląd Sportowy" cieszy się 
jej sympatią i że uczyni wszystko, 
by, nim ustąpi miejsca „młodszym", 
zapisać się jeszcze w pamięci tych, 
co w nią wierzą. Moderówna mówi, 
coś o „latach" i oczywiście naraża 
się na komplement. Mimo to wygra 
raczej „ona". Kto? Domyślą się czy 
telnicy, którzy od lat śledzą walkę 
dwu godnych siebie rywalek.

Gburkówna skarżąc się jeszcze na 
ból w nodze, zapowiada skok ponad 
„5 metrów i.. 50 centymetrów" — do 
daje mgr. Dudek. Stać panią na to! 
.Obaj trenerzy podkreślają wzoro

wą dyscyplinę zawodniczek i pilność 
w treningach. Przepowiadają popra
wę wyników w kuli, dysku oraz w 
sprintach i w sztafecie. Zmiany w 
Budapeszcie były już dobre, obecnie 
powinny być jeszcze lepsze. Pracuje 
się nad nimi.

Skoki zarówno w dal, jak i wzwyż 
powinny także przynieść lepsze rezul 
taty. Materiału „przekonywującego" 
w postaci cyfr nie podaję, gdyż na 
obozie nie mierzy się czasów i odle
głości. Ale są to już pewne wiąźące 
obietnice ludzi, którzy znają mate
riał i nad którym pracują rzetelnie, 
zwolniwszy obecnie nieco tempo tre 
ningu z uwagi na zbliżający się ter
min zawodów, a kładąc nacisk na 
kondycję i dobrą dyspozycję fizy
czną.
RZECZY MAŁE, A WAŻNE

Rodzi się ona właśnie w tym „roz 
gardiaszu" z rzeczy małych a „tak 
ważnych", jak lakierowanie i loczki; 
rodzi się we wspólnych dyskusjach, 
bądź to ha tematy stanowiące źró
dła pogadanek społeczno - politycz
nych, dla których w programie obo
zu przewidziane są specjalne go
dziny, bądź na tematy związane ze 
sposobami treningu .lub nawet, te .o 
wartości sztuki i kreacji, widzianych 
przez wszystkie uczestniczki obozu 
w świetnej komedii pt. „Szkarłatne 
róże". Kwestia rzeczy, które się lu
bi, a których się nie lubi, oto są pro 
bierny, zsuwające na plan dalszy 
zmorę ewentualnego „zawalenia" w 
nadchodzących zawodach.

Byłem zaintrygowany wynikiem 
sporu, dokąd należy pójść po kola
cji. Czy trójka Moderówna, Gburków 
na i Gembolisówna ustąpi Cieślików 
nie i zgodzi się, że po kolacji można 
zjeść jej ulubiony deser — wątróbkę 
z cebulką, czy też ona im ustąpi i 
zgodzi się na włoskie lody.

Niestety, trzy godziny czasu, to 
zbyt niało na napisanie i wysłanie 
reportażu. Zwiałem więc po angiel
sku, obiecując sobie solennie nie o- 
minąć sposobności, by móc przy lo
dach lub nawet wątróbce pogratulo
wać najbliższych zwycięstw. Już 
dziś zapraszam, kosztami obciążając 
redakcję „Przeglądu". Si. Habzda

Adamczyk
15.20 w kuli

POZNAN, 31.8. (Tel. wł.) Zgodnie 
z zapowiedzią, Adamczyk pilnie tre
nuje rzuty kulą. W czasie ostatnich 
treningów osiągnął 15,20 m. Należy 
więc przypuszczać, że Adamczyk w 
niedługim czasie znajdzie się w rzę- 

1 dzie najlepszych naszych miotaczy.

procki;
trójskok — M. Hoffman, Kuźmicki, Krzy

żanowski, Weinberg;
tyczka — Morończyk, Małecki, Krzesiń- 

ski, Piechowiak;
oszczep — Szendzielorz, Sidło, Walczak, 

Szelest, Sumiński;
dysk — Praski, Krzyżanowski, Antczak; 
młot — Masłowski i miotacze śląscy;

KOBIETY
1N m — Moderówna, Adamska, CleSIf- 

kówna, Gębolisówna, Słomczewska, Gbur
kówna, Zakrzewska;

w dat_Moderówna, Gębolisówna, ębur- 
kówna, Cieśllkówna, Kowalska, Legutko;

Wzwyż — Rączewska, Borowcówna, lesz- 
nerówna;

dysk — Dobrzańska, Konikówna;
EB m płotki — Gościniakówna, Peskówna.

PROGRAM ZAWODÓW W KATOWICACH
SOBOTA 8 WRZEŚNIA: mężczyźni—100 m, 

400 m, 1.500 m, 3.000 m, skok w dal, o- 
szczep, dysk, 4x100, skok wzwyż. Kobiety— 
skok wzwyż, 80 m plotki.

NIEDZIELA 4 WRZEŚNIA: mężczyźni — 
200 m, 800 m, 5.000 m, 110 m plotki, trójskok, 
tyczka, miot, 400 m płotki i sztafeta 
szwedzka (400x300x200x100). Kobiety—100 m, 
dysk, skok w dal.

Zawodnicy, którzy będą startowa
li z Węgrami, muszą być przygoto
wani do wyjazdu do Rumunii i CSR 
z Katowic, bez uprzedniego powrotu
do domów.

Program pobytu naszych lekko
atletów zagranicą przedstawia się
następująco:

10 i 11 września — udzieli w mi-
strzostwach międzynarodowych Ru
munii w Bukareszcie,

18 września — start w „Masary- 
kovych Grach" w Vitkovicach,

24 i 25 września — mecz Praga — 
Warszawa w Pradze, oraz dwa dal
sze starty w CSR. Czechosłowacy pro 
ponują, by ostatni występ Polaków 
odbył się 2 października.

W skład ekipy lekkoatletycznej 
wejdzie 30 zawodników i 10 za
wodniczek. Kierownikiem ekspe
dycji jest prezes PZLA Askahaś. 
Zarząd PZLA, jako pierwszy zwią 
zek sportowy w Polsce, zrezygno
wał z wysyłania zagranicę więk- 
szej ..ilości „psób tpwaróyizących", 
czyli oficieli, przeznaczając dużą 
ilość miejsc dla trenerów. Razem 
z zawodnikami wyjedzie do Ru
munii i CSR 9 sił instruktorskich: 
bracia K. i M. Hoffmanowie, Sze
lest, Wachałowski, Gąssowski, BI- 
niakowski, Pabiś, Morończyk i 

Wajsówna. Niektórzy z nich wez
mą także udział w zawodach. Ma- 
sarzystą zespołu jest Sporny.

Dokładna data wyjazdu druży
ny lekkoatletycznej ustalona bę
dzie, zależnie od środka lokomo
cji. W rachubę wchodzą wagony 
sypialne, które towarzyszyłyby dru 
żynie, lub droga powietrzna.

Osiński walczy 
o rekord i Koszyce
REKORD Polski w biegu na 30 

km zaatakuje w najbliższą so
botę Osiński w Bydgoszczy. Zeszło

roczny mistrz maratonu jest podob
no w bardzo dobrej formie i próba 
może się udać. Pobiciem rekordu 
Polski na 30 km chce Osiński za
trzeć plamę, powstałą po mistrzo
stwach Polski (Osiński wycofał się) 
i udowodnić, że zasługuje na wyjazd 
do Koszyc.

KOPENHAGA. W czasie mistrzostw (.-atle
tycznych Danii uzyskano wyniki: 100 m 
Schlbsby 10,8, 800 m Nielsen 1:53,3, 400 m 
plotki Johannsen 54,6, trójskok Larsen 14,71, 
200 m Schlbsby 22,2, tyczka Stjerhhiid 4 m.

1O najlepszych wyników lekkoatletów w 1949 roku
100 M 206 M 466 M 800 M 1.500 M 8.666 M 116 M PŁ. 466 M PŁ. 4 X 466 M
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Stawczyk Poin. 10,6
Rutkowski, Pozn. 10,8
■uhl, Szcz. 10,8
Kiszka, «1. 10,8
Wnltndzlk, Bdg. 10,7
Grzanka, Bdg. 11,8
Adamski, Pozn. 11,B
Ohnserge, Pozn. 11,8
lipski, Tor. 11,6
Wojtowicz, II. 11,8

Stawczyk, Pozn. 21.7
Buhl, Szcz. 22,3
Grzanka, Bdg. 22,6
Będkowski,' 41. 22,8
Lipiec, Wr. 22,7
Mach 1, Gd. 25,6
Zaremba, Tor. 25,6
Wojtowicz, 41. 23,2
Puzlo, Kr. 28,5
Puchowiki, Gd. 25,5

Mach. Gd. 47.7
Statklewlcz, W-wa 50,6
Gralka, śl. 51,0
Lipiec, Wr. 51,5
Puzio, Kr. 51,7
Puchowskl, Gd. 51,8
Korban, Gd. 52,1
Wdowczyk, Łódź 52,3
Rabenda, Od. 52.4
Krawczyk, 4I. 52,6

Statklewlcz, W-wa 1:55,4 
Korban, Gd. 1:57,8
Bartecki, Pozn. 2:08,2
Nieroba, śl. 2:00,8
Werner, 4I. 2:01,2
Ziemba, lubi. 2:01,8
Majew,ski, Olszt. 2:02,0
Potrzebowski, Szcz. 2:02,0
Krawczyk, śl. 2:02,5
Czajkowski, W-wa 2:02,8

Kwapień, Kr. 4:08,2
Wideł, Kr. 4:67,8
Nieroba, śl. 4:67,4
Potrzebowski, Szcz. 4:16,4
Widerskl, Kr. 4:10,8
Mańkowski, Gd. 4:11,4
Kiełezewskl, Pozn. 4:11,8
Lewicki, Pom. 4:12,6
Szymański, Kr. 4:12,2
Niemczyk, Kr. 4:12,6

Kielał, Gd. 15:21,4
Boczar, Kr. 10:32,8
Kwapień, Kr. 15:48,8
Więcek E., Kr. 15:473
Płotkowlak, Pozn. 15:48,8
Biernat, Kr. 15:11,0
Boniecki, Gd. 15:14,4
Mańkowski, Gd. 16:01,6
Niemczyk, Kr. 16:18,4
Więcek A. Kr. 16:24,4

Adamczyk, Pozn. 15,6
Skalbania, Pozn. 15,7
Ogłoblin, W-wa 1S,7
Wilczek, 41. 16,1
Stawczyk, Pozn. 16,6
Flbak, Pozn. 16.6
Gralka, 4I. 16,6
Małecki 1, Wr. 16,7
Durajiki, Łódź 16,8
Krzyżanowski, Gd. 16,7

Puzio, Kr. 16,6
Wdowczyk; Łódź 58,0
Piechura, Wr. 58,6
Małecki, Wr. 58,7
Gralka, śl. 57,7
Rutkowski, Olszt. 66,1
Siennicki, W-wa 61.4
Zelewskl, Gr. 61,4
Konieczny, Gd. 62,5
Walczak, W-wa 63,6
Muthe, Żurawica 61,6

Łechta, Gdańsk 1:31,1 '
Spójnia, Gdańsk -8:81,81
AZS, Wrocław 3:31,0
Ogniwo, W-wa 8:85,2
Warta, Poznań 3:35,8
Górnik, Zabrze 3:40,8
Cracovia 8:41,8 -
Unia, Łódź 8:41,2
Pomorzanin, Tor. 8i42,2
Gw.-WIsla, Kr. 8:48,4

KULA DYSK OSZCZEP MŁOT W DAl WZWYZ TYCZKA TRÓJSKOK 4X166 M
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Łomowskl, Gd. 11,57
Prywer, Łódź 15,15
Praski, Zabrze 14,81
Adamczyk, Pozn. 14,71
Krzyżanowski, Gd. 14,46
Kołodziejski, Gd. 15,42
Pogorzelski, Gd. 13,54
lltlak, lubi. 18,16
Nowak, Pozn. 11,61
Zdtojęwsltl, Sicz. 12,77

tomowskl, Gd. 47,27
Hoffman K., Pozn 45,16
Praski, Zabrze 41,71
Krzyżanowski, Gd. 87,27
llilak, lubi. 37,11
Kołacz, W-wa 37,68
Maliszewski, Wr. 38,47
Kuźmicki, Łódź 38,52
Adamczyk, Pozn. 38,30
Kowalski, W-wa 38.20.

Szendzielorz, 41. 55,42
Walczak, Rawicz 55,37
Szelest, W-wa 53,83
Sumiński, Pozn. 55,47
Biliński, Kr. 52,15
Rytczak, Łódź 51,75
Wiśniewski, Szcz. 51,45
Zasada, Kr. 51,55
Abramowicz, W-wa 51,54
Sidło, Kr. 51,17t

Masłowski, Bdg. 47,26
Sobecki, Tor. 45.56
Sobota, śl. 45,44
Krawczyk, Pozn. 43,15
Kozubek, 41. 42,20
Deja, śl. 41,40
Kocot, śl. 57,82
Wolt, śl. 38,25
Jasiński, Kr. 87,05
Zieleniewski; Gd. 84,45

Adamczyk, Pozn. 744
Kiszka, śl. 705
SucheńskI, Wr. 671
Hottman M., 41. 488
Milewski, W-wa 461
Małecki, Wr. 667
Andrzejklewlcz, W-wa 666
Szymoszek, 41. 664
Kuźmicki, Łódź 668
Stawczyk, Pozn. 662
Poleizczuk, lubi. 662

Skalbania, Pozn. 187
Brzozowski, W-wa 187
Siemiątkowski, Bdg. 139
Stawczyk, Pozn. 181
Paprocki, W-wa 181
Ohnserge, Pozn. 176
Zwoliński, W-wa 17S
Ważny, W-wa 17S
Zagackl, Pozn.' 175
Muslor, Wr. . 175

Morończyk, W-wa 8(6
Małecki II, Wr. 370
Majcherczyk, 41. 3ES
Krzeslńskl, Gd. 356
Szendzielorz, 41. 856
Piechowiak, Pozn. 846
Mucha, 41. 840
Nowak, Wr. 338
Janiszewski, Kr. 330
Garncarczyk, Łódź 856

Hoffman M., 41. 1437
Kuźmicki, Łódź 18,77
Krzyżanowski, Gd. 18,61
Welńberg, Bdg. 18,41
Dziewulski, tPozn. 15,35
Kowel, W-wa 13,12
Serafin), Kr. 18,61
Chmiel,. 41. 13,61
Matuszek, Pozn. 12,85
Tuzlk, Szcz. 12,18

Llgnoza, Krywald 44,7 -
AZS, Poznań 44,7
lechla, Gdańsk 45,1
Cracovia 46,0
Gwardia, Byg 46,0 :
Włókniarz, Łódź 46,8
AZS, Łódź 46,8
Spójnia, W-wa 46,6
Kolejarz, Pozn. 46,7
Kolejarz; Gd. 46,7 '

Statkiewi.cz
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Front ligowy łamie się i kruszy
Nikt nie jest pewny swej pozycji

Biora przykład z góry
Kto spadnie z Ii-ej Ligi?

O KOŃCZYŁY SIĘ nudne niedziele ligowe, skończyły się mało 
•J ważne mecze. Teraz każde spotkanie ma już ciężar gatunkowy, 
jeśli nie dla czoła tabeli, to dla jej dołów, a każdy punkt mierzy się 
na wagę... spadku lub mistrzostwa! Tak się ciekawie złożyło, że na 
finiszu ligowym (do zakończenia rozgrywek każdej drużynie pozosta 
je jeszcze po 8 spotkań) drużyny czołówki straciły formę, zaś druży
ny z końca tabeli, zdesperowane grożącym im spadkiem, mogą spra
wić zamieszanie, nawet wśród najmożniejszych.

dzień wzlotu przeciwnika, to może 
się pożegnać z punktami, a tym sa
mym pozycja jej w górze tabeli ule
gnie poważnemu osłabieniu. Zatrzy
ma wprawdzie lokatę, ale od Kole
jarza dzielić ją będą 2 pkt., a Polo
nia warszawska zbliży się do niej o 
1 pkt.

Gwardia, wisła i cracovia 
już od paru tygodni kuleją. Nie 

ponoszą wprawdzie kompromitują
cych porażek, ale nawet ich zwycię
stwa nie są przekonywujące. Tym
czasem Kolejarz Poznań, Polonia 
Warszawa i Górnik Bytom zdradza 
ją wyraźną poprawę i kto wie, czy 
na finiszu nie zepchną w dół do
tychczasowych potentatów. Oto ma
ły przykład, który jednak już w naj 
bliższą niedzielę może się okazać 
rzeczywistością: Polonia Warszawa 
gra w Krakowie z Wisłą, a Kolejarz 
zmierzy się w Bytomiu z Polonią. 
Wystarczy, by Wisła przegrała, a Ko 
lejarz zremisował, a już Poznaniacy 
są na górze tabeli. A przecież Ko
lejarz ma szanse nie tylko remisu w 
walce z Polonią Bytom, lecz zwy
cięstwa!

lecz przede wszystkim ambicję, 
powinni zdobyć dwa punkty.

to

TO SAMO W GDAŃSKU
Jednocześnie kibice wojskowych 

szturmować będą redakcje pism o 
wynik meczu w Gdańsku, gdzie Le
chia zmierzy się z Górnikiem. Zwy
cięstwo Lechii zmniejszy wartość 
ewent. zwycięstwa wojskowych nad

NIKT NIE JEST PEWNY
Ostatnim meczem niedzieli będzie 

spotkanie Warty z ŁKS. Do niedaw-

na jeszcze oba zespoły mogły spać 
spokojnie. Outsiderzy byli daleko w 
tyle, a dystans punktowy był dość 
poważny. Teraz jednak, kiedy kan
dydaci do spadku przestali żarto
wać i pną się ku górze z całym za
pałem, pozycja Warty i ŁKS-u nie 
jest już tak pewna. Z tego też po
wodu spodziewamy się twardej wal
ki, w której więcej szans mają go-

DRUGA LIGA jest kopi; pierwszej,!
nic więc dziwnego, że podobnie 

jak w ekstraklasie, finisz zapowiada się 
znacznie ciekawiej niż inauguracja roz- 
grywek.

Podobnie jak w Lej Lidze, dotychcza
sowy potentat Garbarnia, zdradza spa" 
dek formy i to spadek zupełnie wyraź
ny. Niestety dla innych zespołów, a na 
szczęście dla „krakusów", spadek for
my nastąpił późno i nie przypuszczamy 
by jakikolwiek inny sposób potrafił

spodarze. (gw)

nadrobić różnicę punktów, dzieląc; 
od Garbarnii, Sześć punktów, gdy 
końca zostało zaledwie sześć gier, 
dystans prawie nie do pokonania.

go 
do
lo

Ruchem 
gdyż w 
ostatniej 
nie. Nie

co najmniej o 50 procent, 
tym wypadku kolejność 

czwórki nie ulegnie zmia- 
sądzimy jednak, by Lechia

dała radę Górnikowi. Ślązacy wy
bitnie poprawili poziom gry, pod
czas gdy Lechia straciła nawet kon
dycję. Zostało jej wprawdzie serce 
do walki, ale może ono nie wystar
czyć na twardych i bojowych gór
ników z Bytomia.

Z nowymi siłami piłkarze stolicy
ruszajq do nowych trudów i bojów

PIŁKARZE warszawscy już w najbliższą
niedzielę rozpoczynają klasie A roz-

gra

grywki o mistrzostwo na rok 1950. Udział 
bierze 12 drużyn:

2nicz (Pruszków), Żyrardowianka, Ruch 
(Piaseczno), Dąb (Jelonki), Jedwabnik (Ml-

prawdopodobnie większej roli. Gwar- 
przeprowadzila ostatnio w szeregach

zawodników (juniorzy reprezentanci

lanówek) Marymont, Drukarz, Legia Ib,
Polonia Ib, Skra, Gwardia i Ogniwo,

Końcowa tabelka mistrzostw z
nu

POLONIA W. MA SZANSE
„Czarne koszule*' Warszawy bę

dą dla Wisły ciężkim przeciwni
kiem i mają wreszcie okazję do 
rewanżu za serię zeszłorocznych i 
tegorocznych porażek. Los tak 

chcial, że mecz krakowski wyloso 
wany został w chwili, gdy Wisła 
niepodobna jest do zespołu, który 
wiosną miażdżył po drodze wszy
stkich rywali. Twardość defensy
wy Polonii i niebezpieczny, przez 
swą nieobliczalność, atak warsza
wian mogą w Krakowie zgotować 
niespodziankę.

CZEPEK MOZĘ BYC...
DZIURAWY

Cracovia może o sobie powiedzieć, 
że jest w „czepku rodzona". Wyjazd 
do AKS-u nie przedstawią wielkie
go niebezpieczeństwa. Ślązacy są 
jednak dość nieobliczalni i jednej 
niedzieli potrafią się wznieść na 
szczyty kunsztu piłkarskiego, by na
stępnie grać jak jedenastka patała
chów. Jeśli Cracovia natrafi na

przedstawia się następująco:
ub. sezo-

Znicz 28: 8 45:24
Gwardia 23:13 49:23
Ogniwo 23:13 37:28
Spójnia 23:13 32:25
Ruch 22:14 44:30
Żyrardów. 22:14 46:35
Marymont 14:22 41:39
Polonia Ib 11:25 32:60
Legia Ib 9:27 27:51
Jedność 5:31 23:61

Obecnie układ sił będzie nieco inny.
walce o drugą ligęZnicz po niefortunnej

załamał się I w najlepszym razie może 
uplasować się w środku tabeli. W pierw
szych spotkaniach mistrzowskich nie ode-

kandydatów do pierwszej drużyny general
ną czystkę. Wystąpi odmłodzona i bardziej 
■scementowana I obok Ogniwa będzie 
najpoważniejszym kandydatem do tytułu 
mistrza okręgu warszawskiego.

Zespól dawnego Samorządowca jest 
również poważnie wzmocniony. Najsłabsza 
kiedyś część drużyny — atak, będzie obec 
nie najsilniejszym atutem Ogniwa. W na
padzie grać będą m. innymi trzej piłka
rze ligowego Rymera.

Wielkie szanse ma prócz wymienionych 
już zespołów, Skra (ma być wkrótce cen
tralnym klubem Związkowca), posiadająca 
w swych szeregach kilku utalentowanych

Piłkarze Opola 
i Warszawy

WALKA O BYT
W sobotę odbędzie się w Warsza

wie mecz Legia — Ruch. Mecz ten 
ma ważne znaczenie jeśli chodzi o 
grupę spadkową. Oczekujemy więc 
walki do ostatniego gwizdka, walki 
zaciętej, oby tylko fair. W meczu 
tym stawiamy, mimo wszystko, na 
Legię. Ruch pokonał wprawdzie 
Wartę, ale nie jest to legitymacja 
do zwycięstwa w Warszawie. Woj
skowi są na krawędzi przepaści i 
niewątpliwie nie rriają>' zamiaru~re- 
zygnować z Ligi. Jeśli włożą do gry 
nie tylko cały zasób wiadomości,

Końcowy akord
rozgrywek finałowych WOZPN

Drukarz w A klasie
Huragan (Wołomin) — Drukarz 2:2 (0:1). 

Decydujący mecz o wejście do klasy A. 
Gra żywa i ostra. W pierwszej części za
wodów przewagę w polu posiadał Dru
karz, który dzięki lepszej technice dawał 
sobie doskonale radę z rozmokłym I śli
skim terenem boiska. Po przerwie po
czątkowo. inicjatywę posiada Drukarz i

zdobywa drugą bramkę. W 56 min. po

Szczecm prowadzi 
w pucharze 
Ziem Zachodnich

Go słycnac
w „trzeciej** Lidze?

Mecze o wejście do drugiej ligi pil

rzucie karnym za rękę obrońcy Huragan 
zmniejsza różnicę bramkową i przypuścił 
generalny alak. Za 10 min. drugi (proble
matyczny) karny, podyktowany przez sę
dziego Sucheckiego zmienia Reutowicz po
nownie w bramkę, wyrównując na 2:2.
"Gra wyrównała się i w ostatnich minu

tach po usunięciu przez sędziego z boiska 
najlepszego zawodnika Huraganu-"Reuto- 
wicza za rozmyślne ordynarne kopnięcie 
bramkarza przeciwnika, Drukarz przejmuje 
znów inicjatywę, nie oddając jej już do 
końcowego gwizdka. Bramki zdobyli: Nad
wodny i Sionek dla Drukarza oraz Reuto-

Po ostatnich spotkaniach piłkarskich 
o Puchar Ziem Zachodnich na czele 
tabeli rozgrywek znalazł się Szczecią 
p. 2:0, st. br. 3:1; 2) Wrocław — 2:2

karskiej (pula finałowa), które miały 
się odbyć 14 hm. przełożone zostały na 
2.1 października. Zaległy mecz Stal (So
snowiec) — Kolejarz (Gdynia), wyzna
czony na 21 bm. odbędzie się ostatecz
nie i!0 października. Wszystkie inne 
spotkania rozgrywane będę zgodnie z 
poprzednio ustalonym terminarzem.

wicz dla Huraganu.
Na wyróżnienie zasłużyli drużynie

Drukarza przede wszystkim Hodyra (repr. 
juniorów W-wy), obaj obrońcy: Narożniak 
i Przybysz oraz Ziółkowski w ataku.

Pierwsze miejsce w puli finałowej zdo
był Drukarz — 5 pkt. drugie — Rywal —4 
i trzecie (ostatnie) — Huragan z trzema 
punktami.

Do klasy A awansował Drukarz.

gotowi na mecz 
o puchar Kałuży

KAPITAN związkowy Opolskiego 
OZPN ustalił skład reprezentacji 

Śląska Opolskiego na mecz z Warszawą 
o puchar Kałuży, jaki rozegrany będzie 
w niedzielę, 11 września, na stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie o godz. 
17. Reprezentacja Śląska Opolskiego 
wystąpi w następującym składzie:

Jung (Górnik Bytom), rez. Koczapski 
(Polonia Bytom), Czernik (Górnik By
tom), Szmidt I (Polonia Bytom), Szczy 
kalski (Stal Bobrek), Podeszwa (Gór
nik Bytom), Narloch (Polonia Bytom), 
Fuchs (Górnik Bytom), Trampisz, Bi- 

-skupek (obaj Polonia- Bytom), Krasów- 
ka (Górnik Bytom) i Wiśniewski (Po
lonia Bytom).

W REPREZENTACJI Warszawy 
zagrają: Skromny (Legia), rez. 

Borucz (Polonia), Wołosz, Pruski 
(obaj Polonia), Waśko (Legia), Brzo
zowski, Wiśniewski (obaj Polonia), Jaź- 
nicki (Polonia), Cichocki (Gwardia), 
Świcarz (Polonia), Olejnik, Mordarski 
(obaj Legia). Jako rezerwowi wyznacze
ni zostali: Serafin, Sąsiadek, Wilczyński 
(Legia) i Szczawiński (Polonia).

W-wy, zawodnicy b. Warszawianki) i po
łączony klub dwu A-klasowych drużyn 
SKS-u i Marymontu — Spójnia-Marymont.

Ruch, Jeśli połączy się (jak naś informu
ją) z Jednością (żabieniec) będzie rów
nież groźnym pretendentem do tytułu. 
Wielką niewiadomą stanowi Żyrardowian- 
ka, którą stać na nieoczekiwane zrywy I 
nagle spadki formy (podobnie jak w ub. 
sezonie) .

Zespoły Drukarza i milanowieckiego Je
dwabnika znajdą się ze względu na swą 
bardzo równą formę w środku tabeli. 5; 
zdecydowanie słabsze od klubów, które 
już wymieniliśmy, lecz przyczyna tkwić 
może w braku groźniejszych przeciwników 
w rozgrywkach B-klasowych 1 być może 
poprawią w ciągu sezonu swą formę. Już 
teraz jest jednak widoczna różnica, dzie
ląca Drukarza i Jedwabnika od reszty klu
bów, będących z pewnością dostarczycie
lami punktów. Mamy tu na myśli drużyny: 
Dębu (Jelonki) i rezerwy klubów ligowych 
Polonii i Legli.

Niedziela 4 września przyniesie nam 
już pierwsze mecze i pierwsze niespo
dzianki. Grają:

Ruch — Drukarz w Piasecznie, Znicz — 
Żyrardowianka w Pruszkowie, Dąb — Jad 
wabnlk w Jelonkach, Marymont — legia 
przy ul. Potockiej, Polonia — Skra na 
St. WP i Gwardia — Ogniwo przy ulicy 
Podskarbińsklej.

W grupie południowej przewodzi na* 
dal Tarnovia, którą jakgdyby opanowa
ła już kryzys z okresu środka sezonu. 
Fakt ten pozwala przypuszczać, że oba 
zespoły KOZPN-u wrócą po' roku przer. 
wy do Ligi.

I Garbarnię i Tarnovię prosimy o ra
chowanie dobrego humoru, mimo żary- 
sowywującej się perspektywy zmniejsze
nia Ligi do 10 klubów. Jeśli jednak nie 
poprawią poziomu gry, to w roku 
przyszłym nie będą miały wielkich szans 
na utrzymanie się w I-ej klasie.

Żadna ze wspomnianych drużyn nie 
może powiedzieć z czystym sumieniem, 
że gra na naprawdę dobrze a szereg 
zwycięstw wypływa przede wszystkim ze 
słabości przeciwników.

Walki o utrzymanie się są nie mniej 
ciekawe, niż w I-ej Lidze. Sytuacja w 
obu grupach jest mocno zagmatwana i 
ostateczny układ tabel zależeć będzie od 
najbliższych rozgrywek.

Mecze niedzielne:
Grupa północ: PTC — Garbarnia, 

Pomorzanin — Radomiak, Bzura — 
Ostrovia, Lublinianka — Ognisko, Wi
dzew — Gwardia Szczecin.

Grupa południe: Naprzód — Polonia 
Świdnica, Polonia Przemyśl — Cheł
mek, Górnik Radlin — Gwardia Kielce, 
Tarnovia — Baildon i Pafawag — Skra,

Król strzelców 
warszawskiej A ki. 
otrzyma puchar
P RZED niedzielnym meczem o mistrzo

stwo kl. A Znicz — Żyrardowianka 
nastąpi uroczyste wręczenie pucharu „kró

la strzelców" warszawskiej A klasy za
wodnikowi żyrardowianki Stefanowi Sie
dleckiemu.

Puchar ten ufundował długoletni od 
przeszło 20 lał działacz sportowy prusz
kowskiego Znicza — Sylwester Szurgot.

Puchar przechodzi na własność zawod
nika, który zdobędzie trzykrotnie z rzędu
tytuł „króla 
w ogóle.

Czołówka 
stępująco:

1? bramek

strzelców" lub pięciokrotnie

tabelki przedstawia się na-

— Siedlecki (Żyr.); 1« — le-
wandowski (Znicz); 14 — Cybulski (Mary
mont); 13 — Dominiczak (Ruch); 12 — Bie- 
ganowski (Żyr.); 11 — Izydorczyk (Gwar
dia), Dębski (SKS); 10 —Olszewski (Mar.),

Dzień sportu młodzieży szkolnej
w ramach meczu juniorów Warszawa-Łódź

i 6:5, 3) Olsztyn 2:2 i 4:6, 4)
Gdańsk — 0:2 i 1:2.

W poprzednich latach, mecze o pu
char rozgrywało 6 drużyn. W tym roku 
Opole bierze udział w rozgrywkach o 
puchar Kałuży, a Pomorze wycofało się 
w momencie rozpoczęcia gier pucharo
wych.

Dalsze spotkania odbędą
11 września — Olsztyn — 

Gdańsk — Wrocław oraz 2 
ka Szczecin — Gdańsk.

się:
Szczecin i 
październi-

W Lidze ZSRR 
bez zmian

W ostatnich meczach o mistrzo
stwo ligi piłkarskiej ZSRR padłyna 
stępujące wyniki;

Daugawa (Ryga) — Lokomotiw 
(Moskwa) 1:0 (0;0), Lokomotiw 
(Charków) — WWS (Moskwa) 0:0, 
Skrzydła Sowietów — Szachter 2;1 
(2:1), Dynamo (Leningrad) — Dy
namo (Jerywań) 2:4 (1:3), Mecz 
Spartak — Dynamo' (Mińsk) prze
łożony został na dalszy termin.

Układ czołówki tabeli nie uległ 
zmianom.

Aż 5 setów 
walczył Piątek 
ty finale 
mistrzostw Gdyni

Turniej tenisowy o mistrzostwo 
Gdyni przyniósł następujące wyniki: 

w finale gry pojedyńczej mężczyzn 
Piątek, po zaciętej 5-ciosetowej wal
ce, pokonał Mrokowskiego 6:2, 7:5, 
0:6, 0:6, 6:2;

w finale gry pojedyńczej kobiet
Mikicka 
6:3, 6:3;

wygrała z Niewiadomską

Dwie Ligi bokserskie
ruszajq do

WPZB odbyło się losowanie ter
minów w rozgrywkach I-ej i 

II Ligi bokserskiej. Przypominamy, 
że w skład I-ej Ligi wchodzą dtvar- 
dia (W-wa), Gwardia Gdańsk, Związ 
kowiec Łódź (Zryw), Kolejarz Byd
goszcz (Zjednoczenie), Kolejarz
Gdańsk (Gedania mistrz Polski
1949 r.), Metal Śląsk (Batory).

W skład .II Ligi: Zw. Warta Po
znań, Radomiak, Ogniwo Wrocław 
(IKS), Stal Wrocław (Pafawag), 
ŁKS Włókniarz, Łódź, Kolejarz Po
znań (ZZK).

Z I-ej Ligi spadnie jedna, najsłab
sza drużyna, a z Ii-ej Ligi muszą 
spaść dwie ósemki. Na ich miejsce 
wejdą dwie drużyny, które wyłonią 
drużynowe rozgrywki okręgowe, a

15 stycznia 50 r.
Gwardia (Gd.) — Gwardia (W-wa) 
Związkowiec (B) — Związkowiec (t)
Metal — Kolejarz (Gd.)

22 stycznia 50 r.
Gwardia (W-wa) — Metal
Kolejarz (Gd.) — Związkowiec (B)
Związkowiec (t) — Gwardia (Gd.)

12 lutego 50 r.
Związkowiec (Ł) — Gwardia (W-wa) 
Gwardia (Gd.) — Kolejarz (Gd.) 
Związkowiec (B) — Metal

19 lutego 50 r.
Gwardia (W-wa) — Związkowiec (B) 
Metal — Gwardia (Gd.)
Kolejarz

Kolejarz 
Ogniwo

(Gd.) — Związkowiec (Ł)

TERMINARZ II LIGI 
11 września 42 r.

(P) — Stal (Wr.) 
(Wr.) — Radomiak

12 lutego 50 r.
Radomiak '— Stal 
Warta — Kolejarz 
Ogniwo — Włókniarz 

19 lutego 50 r.
Włókniarz — Stal 
Ogniwo — Warta 
Kolejarz — Radomiak 
Gospodarze na pierwszych miejscach.

następnie międzyokręgowa
TERMINARZ I IIGI 
11 września 49 r.

Związkowiec (Bydg.) — Gwardia (Gd.)

18 września 49 r.
Gwardia (W-wa) — Gwardia (Gd.) 
Związkowiec (Ł) — Związkowiec (8dg.) 
Kolejarz (Gd.) — Metal (SI.)

25 września 49 r.
Kolejarz (Gd.) — Gwardia (W-wa) 
Metal — Związkowiec (Ł)

2 października 49 r.
Metal — Gwardia (W-wa)
Związkowiec (Bydg.) — Kolejarz
Gwardia

Gwardia 
Kolejarz

(Gd.) — Związkowiec (Ł)

9 października 49 r.
(W-wa) — Związkowiec (t)
(Gd.) — Gwardia (Gd.)

(Gd.)

w grze podwójnej mężczyzn Piątek
i Faron pokonali Merolewskiego i
Przegałyńskiego 6:4, 7:5.

Mistrzem juniorów w grze poje
dynczej został Pałczyński, a w grze 
podwójnej para Hennig — Pfeiffer.

Metal — Związkowiec (Bydg.)

23 października 49 r.
Związkowiec (Bydg.) — Gwardia (W-wa)
Gwardia (Gd.) — Metal
Związkowiec (L) — Kolejarz (Gd.)

8 stycznia 50 r.
Gwardia (W-wa) — Kolejarz (Gd.)
Związkowiec (Ł) — Metal
Gwardia (Gd.) — Związkowiec (B)

Włókniarz (t) — Warta

18 września 49 r.
9tai — Warta 
Radomiak — Włókniarz 
Kolejarz — Ogniwo

2 oaździernlka 49 r.
Ogniwo — Stal 
Włókniarz — Kolejarz 
Warta — Radomiak

9 października 49 r.
Stal — Radomiak 
Kolejarz — Warta 
Włókniarz — Ogniwo

' 23 października 49 r.
Stal — Włókniarz 
Warta — Ogniwo 
Radomiak — Kolejarz

8 stycznia 50 r.
Stal — Kolejarz 
Radomiak — Ogniwo 
Warta — Włókniarz

15 (tycznia 50 r.
Warta — Stal 
Włókniarz — Radomiak 
Ogniwo — Kolejarz

22 (tycznia 50 r.
Stal — Ogniwo 
Kolejarz — Włókniarz 
Radcmiak — Warta

USTALONY już został skład re
prezentacji juniorów Warszawy 

na półfinałowy mecz o puchar PZPN 
z Łodzią, który odbędzie-się 7- wrze
śnia w Warszawie na St. W. P. o 
godz. 17. Z uwagi na rozpoczęcie się 
roku szkolnego referent wyszkolenio
wy WOZPN zrezygnował z przepro
wadzenia obozu kondycyjnego dla ka 
dry, który miał się odbyć w Otwo
cku.

Skład drużyny jest następujący: 
Koczyk, Godlewski, Gąciara, Kling- 
bail, Hodyra, Szewczyk, Kulesza, 
Szczepański, Baśkiewicz, Bogacki; 
Sąsiadek. Rezerwowi: Witkowski, 
Zalewski, Brzozowski, Wójcik, Re
gulski, Zamysłowski, Cechosz, Cicho
cki, Metelski, Górnicki, Olszewski i 
Laskowski.

dzie bezpłatny, a młodzież, która 
przyjdzie indywidualnie korzystać 
będzie ze zniżek. Cały dochód prze 
znaczono na stypendia* dla nieza
możnej młodzieży szkolnej.

Zarząd WOZPN organizuje jed
nocześnie dzień propagandy spor
tu młodzieży szkolnej W-wy. Prócz 
meczu piłkarskiego juniorów odbę 
dą się zawody lekkoatletyczne ju
niorów (organizuje WOZLA). Pro
tektorat nad imprezą objął dyr. 
GUKF L. Motyka.
Postanowiono, że wstęp dla mlo 

dzieży na zawody (w grupach) bę-

Warszawa odmładza skład
na mecz bokserski z Lublinem

W DNIU 4 września miał się od
być w Katowicach mecz bok

serski Warszawa — Śląsk. Spotkanie 
to jednak zostało odłożone na prośbę 
Katowic, ponieważ kolidowałoby z 
zawodami lekkoatletycznymi polsko - 
węgierskimi.

Wobec tego skład drużyny war
szawskiej, która walczy 4 września 
w Lublinie, został znacznie wzmoc
niony. Ósemka Warszawy będzie się 
składała z czterech starszych, ruty
nowanych bokserów i czterech mło
dych.

Skład Warszawy: Patora, Biega
nowski, Borkowski, Komuda, Kwaś
niewski, Kolczyński, Ryś, Gościań- 
ski, sekundantem będzie S. Zalew
ski, a kierownikiem drużyny por. 
Pernak. Mecz odbędzie się na otwar
tym stadionie o godz. 11-ej.

Skład Lublina przypuszczalnie bę
dzie taki: Kukier, Baran,, Makar, 
Marciniak, Zieliński, Trzęsowski, Mu 
siał. W w. ciężkiej zawodnik nie zo-
stał jeszcze wyznaczony, 
czalnie wybór padnie na 
bokserów z Dęblina.

Warszawiacy liczą się z

przypusz- 
jednego z

ewentual
ną porażką Patory z młodym i uta-

lentowanym Kukierem, natomiast 
sądzą, że mistrz polski juniorów 
Bieganowski pokona Barana, mimo 
iż żyrardowianin na ostatnich zawo
dach w Warszawie nie wykazał do
brej formy (braki w kryciu). Da
lej warszawiacy mają nadzieję, iż 
Borkowski pokona Makara — mi
strza okręgu lubelskiego, młodego i 
twardego pięściarza. Komuda powi
nien wypunktować Marciniaka, któ
ry miał dłuższą przerwę z powodu 
złamania obojczyka. Kwaśniewski po 
raz drugi spotka się z najstarszym 
bokserem Lublina — Zielińskim. W 
czasie turnieju młodych w Lubli
nie — Kwaśniewski wygrał niezna- 
cnie. Kolczyński zapewne zwycięży 
Trzęsowskiego, choć zawodnik łódz
ki nie jest bynajmniej przeciwnikiem 
do zlekceważenia. W .półciężkiej Ryś, 
ex-zawodnik Krakowa, ma szanse 
pokonania Musiała, boksera który 
dawniej walczył w Częstochowie. Go 
ściański poczynił ostatnio duże po
stępy i obiecuje, że z Lublina przy
wiezie dwa punkty.

Jak z tego wynika, nastroje bokse
rów stołecznych przed wyjazdem do 
Lublina są dość optymistyczne, (g)

UWAGA. 1. Na listy anonimowe 
nie udzielamy odpowiedzi. Prosimy 
o podawanie imienia i nazwiska 
oraz dokładnego adresu, które na 
życzenie mogą pozostać do wiado
mości redakcji, a odpowiedź udzie
lona będzie pod literami, lub pseu 
donimem.

2. Nie będziemy również udzie
lali odpowiedzi na pytania związa 
ne z tabelą fińską. Sposoby prze
liczania wyników podawaliśmy w 
Nr 86 Przeglądu Sportowego z r. 
1948.

3. We wszystkich sprawach do
tyczących administracji prosimy 
zwracać się do Sp. Wyd. Ośw. 
„Czytelnik" Administracja, War
szawa, Plac Trzech Krzyży 16.

H. Kulbacki, Kalinowo — 1. Ruch byl pię
ciokrotnie mistrzem I prowadził w tabeli 
na rok 1939, Cracovia — 5 i Pogoń — 5. 
2. W meczach międzypaństwowych wygra! 
na punkty 11 razy, przez nokaut — 4, dy
skwalifikację przeciwnika — 1, przegra! 
trzy walki. Innej statystyki nie prowadzi
my. 3. Stale średnia.

Bokserzy „Zryw — Łódź" — Nasza Re
ków), dziękujemy za pozdrowienia z Ku- 
konoszy.

Skuwlcz, Naklo — Dziękujemy, nie sko
rzystamy.

Bokierom „Włókniarz — Korona" (Kra
ków), dziękujemy za pozdrowienia zz Ku
dowy — Zdroju.

Mietelska, Łódź — My również mamy na
dzieję, że będzie lepiej.

Bokserom ZS „Włókniarz" — (Łódź. Ka
lisz, Kraków, Nowa Sól), dziękujemy za 
pozdrowienia nadesłane z obozu w Kudo
wie — Zdroju.

Jerzy Buda, Poznań — Przy szybkiej pra
cy redakcyjnej pomyłka taka może lię 
zdarzyć w każdym piśmie, a nie tylko w 
„Sporcie i Wczasach". Za pozdrowienia 
dziękujemy.

Pismo (portowe ZMP. Redaguje Komiteł 
Nakładem Spółdzielni <

Wydawniczo • Oświatowej „Czytelnik^ 
Redakcja: Warszawa, ul. Mokotowska I 

teł. 1-70-03, 8-70-01, 8-82-51 
skrz. poczt. 181

Administracja (dział prenumeraty)!
Warszawa, PI. Trzech Krzyży 1f, lei. 8-10-24

Konto P. K. O. I — 8005 
Prenumerata miesięczna wynosi . 
Kwartalnie ................................... 
Egzemplarze wsteczne wyżyła 
uprzednim wpłaceniu na konto

Zł 100.— 
xł 300— 
się po 

P. K. O.
Nr I — 8005 licząc za egz. 15 zł.

Przy każdej wpłacie należy podać dokład
nie cel wpłaty na odwrocie przekazu 
Cena ogłoszeń: 50 mm X 1 lam — •• *1 
Złożono w Drukarni Z M P, Warszawa 
Odbiło w tdruk. „Czytelnik" Nr 2, W-wa
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Tak wggra! Stawczyk 
w Budapeszcie

Li

oraz
się przy tym, ie Seder prowa-

Vernior uitano- 
biegu na 5.000, 
osiągnięto sze-

Sederem 
Okazało

roku. Węgrzy zaproponowali kwie- 
lub czerwiec. Aktualny jest dla 

naturalnie czerwiec, tak że roku 
w drugą niedzielę czerwca odbędą

węgli, USA i Szwecji.
W czasie tych zawodów 

wil nowy rekord Francji w 
czasem 14:20,5, poza tym 
reg dobrych wyników:

łym 
cień
nas 
1950 I.0N 

14:20,0. 
rekord

Skok 
4,25. 2.

Dysk

W

Rekord Francji 
na 5000 m. 
pobił Vernior

W Goeteborgu odbyły się dwudniowe 
zawody lekkoatletyczne, z udziałem za
wodników: Danii, Finlandii, Francji, Nor-

400 m pl. — 1. Ault (USA) — 52,1. 2. Jo- 
hansen (Dania) — 55,1.
IN m — 1. Llngard (Szwecja) — 1:51,0.

2. Clare (Francja) — 1:51,0.
1.000 m — 1.. Aaborg (Szwecja) — 2:02,9.

2. Dreutzler (USA) — 2:24,4.
m — 1. Meakelae (Finlandia) — 
2. Vernier (Francja) 14:20,6 (nowy 
Francji).
o tyczce — 1. Richarda (USA) — 
Kaas (Norwegia) — 4.00.
— 1. Gordien (USA) — 56,40. 2.

1M m — 1. Sfanfield (USA) — 10,5. 2. 
Dixon (USA) — 10,7. 3. Johanson (9zwe-

Albertem Darvaseseni.

oczekując na wyjazd do Pragi i Bukaresztu

rozpocznq pracę jeszcze w bieżqcym sezonie!
PRAWA trenerów węgierskich dla I ty: 1) Wysłanie trenerów węgierskich 
piłkarzy mszyła wreszcie z miej- do Polski, 2) Ustalenie terminu następ-

sca. Zarząd PZPN upoważnił redaktora 
Maliszewskiego, który bawił w Budapesz 
cic z okazji Mistrzostw Akademickich, 
do energicznego przeprowadzenia per
traktacji i ewentualnego ustalenia wstęp 
nyeh umów.

Akcja red. Maliszewskiego uwieńczo
na została sukcesem. Dnia 22 sierpnia 
odbyła się w sali prezydialnej Węgier
skiego Związku Piłki Nożnej konferen
cja z udziałem upełnomocnionego przed 
stawiciela PZPN, urzędującego wice
prezydenta Węgierskiego ZPS Jeno Ko-

sa, kapitana związkowego Sebesa, gene
ralnego sekretarza węgierskiego związku 
trenerów piłkarski) h Hamoriego oraz 
referenta spraw zagranicznych Węgier
skiego ZPN Gliicka.

Porządek dzienny ujęto w trzy punk-

nego spotkania międzypaństwowego, 3) 
Występy czołowych zespołów węgier
skich w Polsce w roku 1950.

W pierwszej, najbardziej piekącej 
sprawie, kapitan Sebcs, jako prowadzą
cy agendy prezydium węgierskiego zwią
zku trenerów, przedstawił trzy nazwiska, 
które wchodziłyby w rachubę. Przed
stawiciele węgierskiego związku stwier
dzili zgodnie, że polecając swoich 
nauczycieli piłkarskich biorą pełną od
powiedzialność za ich kwalifikacje fa
chowe i moralne. Celem omówienia 
bliższych szczegółów postanowiono na
stępnego dnia doprowadzić do spotka
nia przedstawiciela PZPN z zaintereso
wanymi trenerami.

W następnym dniu nastąpiło też ze
tknięcie się przedstawiciela PZPN z po
leconymi trenerami mianowicie Istvanem

Piłkarze Węgier gotowi
do mistrzowskich boyów

dzi już korespondencję ze Śląskim Okr. 
ZPN. Seder był w swoim czasie trene
rem Torekvosu i pierwszy wprowadził 
na Węgry system WM- Pracował na 
Węgrzech oraz w Luksemburgu obecnie 
jest na etacie trenerów związkowych Wę 
gierskiego ZPN. Zaletą jego jest m. in. 
znajomość języka słowackiego co ułatś 
wi porozumienie się.

Albert Darvas wykazuje się doskona
łymi wynikami pracy na terenie Rumu
nii. Mówi po niemiecku, co również 
ułatwi porozumienie się.

Zainteresowani przedłożyli swoje wa
runki, które Zarząd PZPN na ostatnim 
posiedzeniu uznał, za możliwe i z kolei 
polecił komisji opracowanie kontraktów, 
które w najkrótszym czasie wysłane zo
staną do Budapesztu, tak by obaj tre
nerzy mogli rozpocząć pracę jeszcze w 
bieżącym sezonie.

Bez trudu doszło do porozumienia *a 
temat meczów rewanżowych w przyse-

rze partnerów sparringowych, to Wę
gierski ZPN przyrzekł przeprowadzić to. 
Rzeczą PZPN-u będzie ustalić kore
spondencyjnie terminy i wybrać odpo
wiednie ośrodki.

I w tej sprawie przeprowadzona zosta 
nic korespondencja ze Związkiem Wę
gierskim.

IMadzieja 
polskiego 

wioślarstwa

BUDAPESZT, 25 sierpnia 
MISTRZOSTWA Akademickie na

leżą do przeszłości. Budapeszt 
skierował swój wzrok na trójmecz lek
koatletyczny i... czeka z niecierpliwością 
na rozpoczęcie sezonu piłkarskiego.

OCZ¥
NOWY JORK. Wielką sensację w świecie 

bokserskim wywołało zwycięstwo Ray Ro
binsona nad Belloisem w 7-ej r. przez t. k. 
o. Robinson — czarne dziecko Karlemu — 
miał przez cały czas spotkania przewagę. 
W 7-ej r. postał białego do 5 na deski, 
a w czasie przerwy Belloise poddał się. 
Robinson będzie, jak się zdaje, najgroź
niejszym rywalem dla Cerdana. Specjali
ści przepowiadają 
Joe Louisa.

BRUKSELA. Związek 
lendarz najbliższych

Robinsonowi karierę

Belgijski ogłosi) ka- 
międzypaństwowych

spotkań piłkarskich: 2.X Belgia — Szwaj
caria, 6.XI. Holandia — Belgia, 23.XI. Wa
lia — Belgia, 5.III. Italia — Belgia, 16.IV. 
Belgia — Holandia, 23.IV. Belgia — Irlan
dia, 18.V. Belgia — Anglia, 4.VI. Belgia— 
Francja.

AMSTERDAM. Kongres wioślarski posta
nowił powierzyć Wiochom organizację mi
strzostw Europy w r. 1950. Następne mi
strzostwa odbędą się we Francji.

Start piłkarzy nastąpi 4 września a roz
grywki przeciągną się do pierwszego 
dnia Bożego Narodzenia tj. 25 grudnia.

Podobnie jak przed rokiem ilość dru
żyn pierwszej Ligi jest ta sama. Do bo
ju wystąpi następująca 16-tka: Ferenc- 
varos, MTK, Ujpest, SZAC, Soroksar, 
Vasas, Mateosz, Lokomotiv, Szombathe- 
ly, Csepel, Sal BTC, Kispest, Do tej 
grupy „starych" dochodzi czterech mi
strzów drugiej Ligi a mianowicie Elore 
(drużyna tramwajarzy budapeszteń
skich), Lokomotiv z Debreczyna, Hardt, 
drużyna pracowników rafinerii, Dorog, 
zespół górników miasta Dorog.

Składy drużyn są z małymi wyjątka
mi takie same, jak na wiosnę. Sezon 
mistrzowski trwa od jesieni do lata.

Międzynarodowy program roku bież, 
przedstawia się następująco:

16 października Austria — Węgry w 
Wiedniu.

23 października Węgry — Bułgaria w 
Budapeszcie.

20 listopada Węgry — Szwecja w Bu
dapeszcie.

Istnieje możliwość zorganizowania 
meczu jeszcze 18 września. Przeciwnik 
nie jest do tej pory ustalony.

Dr L. Erdoes

się w Polsce spotkania pierwszych dru
żyn i juniorów a równocześnie w tym 
samym dniu nastąpi mecz zespołów B 
na Węgrzech.

Gdy chodzi o przyjazd czołowych dru 
żyn węgierskich do Polski w charakte-

Bergh (Szwecja) — 45,12.
Kula — 1. Gordien (USA) — 15,95. 2) 

Hernerfors (Szwecja) — 14,69.

Nasz fotomontaż przedstawia fi
nał Ż00 m na Igrzyskach Akade
mickich w Budapeszcie i chwilę 
wręczania dyplomów zwycięz
com. Statoczyk już minął metę, 
a drugi z- kolei — Horcic jeszcze 
do niej nie dobiegł. Na podwyż
szeniu stoją od lewej: Horcic 
(CSR),- Stawczyk (Pól.) i Ca

mus (Fr.).

R OZSZUMIAŁY się wierzby pła- 
cząąą..." — słychać przez okna

jednej z sal w AWF. Gdy wchodzimy 
do środka widzimy jak gromadka dziew- 
częt i chłopców, pod batutą prezesa 
PZKSS Nawrockiego ćwiczy zapamięta
le na dwa głosy popularne piosenki.

To kandydatki i kandydaci do repr. 
Polski w siatkówce, korzystając z wol
nej po kolacji chwili przygotowują się 
nie tylko do sportowego, ale i wokalne
go występu w Pradze.

Zdopingowały ich do tego wiadomo
ści, przywiezione z Bukaresztu przez 
pływaków, a twierdzące, że Rumuni za
równo w Pradze jak i potem w Buka-

reszcie dokąd po mistrzostwach świata 
i Europy udają się nasze siatkarki, ocze 
kują i tego rodzaju występów polskich 
zespołów.

Podczas gdy kpt. zw. inż. Wirszyłło 
w przerwie jednej z piosenek udziela 
wyjaśnień co do taktycznych posunięć 
na boisku, które zresztą, jak zauważy
liśmy, powinne być dla wszystkich ucze
stników obozu zupełnie jasne, wdajemy 
się w pogawędkę z instruktorami: dru
żyny żeńskiej — Geyerem i męskiej — 
Krausąm. ______  , ., ... , , . .._

Obaj zgodnie twierdzą, że do chwili 
wyjazdu do Pragi postarają się scemen- 
tować i zgrać obie reprezentacje.. Trud-
niej to będzie przeprowadzić wśród siat

cjalnym wagonem sypialnym 2 klasy.
Skład obozu w porównaniu do tego, 

jaki ostatnio podawaliśmy znów uległ 
częściowej zmianie. We wtorek wieczór 
przebywało w AWF 17 siatkarzy i 17 
siatkarek. Mieli jeszcze dojechać Kamiń 
ski i Markowski, którzy dopiero we wto
rek powrócili z Budapesztu. Ubędzie 
natomiast Kuhiakówna, przygotowująca 
się do matury.

W niedzielę w ramach imprez z oka
zji otwarcia roku szkolnego obie repre
zentacje zaprodukują się . na"stadionie 
WP w ipe,czach ppkazp.wyfh. a popołud-, 
niu rozegrają w ,Ąy?F ostre meczę , tre
ningowe.!.,__ —__________r—__

Węgierski podsekretarz stanu ido . 
spraw sportu Hegyi wręcza zlo
ty medal T. Kocerce, mistrzowi 
akademickiemu świata w skiffach ■

Nowy rekord juniorów ZSRR
MOSKWA. Juniorzy radzieccy pobili trzy 

dalsze rekordy ZSRR w lekkoatletyce: 
15-letnia Pisarewa (Leningrad) pobiła wła
sny rekord w skoku wzwyż wynikiem 

..1,55>.m a16-letnla Hnykina ustaliła nowy 
rekord w skoku w dal' — 5)60 : m;'" ' ■'

W sztafecie. szwedzkiej.„zespół Szkolny r 
z Leningradui uzyskał .czai L23,6, .który Jest 
nowymi rekordem juniorów ŻŚRR.15'

decydującym egzaminem mistrzowskim
CODZIENNA jazda każdego mo

tocyklisty na zwyczajnej tury
stycznej, czy też sportowej maszy

nie, stawia go niejednokrotnie wobec 
najrozmaitszych warunków tereno
wych.

Produkcja nowoczesnych maszyn 
sportowych i turystycznych poszła 
całkowicie po linii ułatwienia jazdy 
w najcięższych nawet warunkach. 
Pozostały jedynie do uzupełnienia... 
jeździeckie wiadomości motocykli
stów. środkiem do tego stały się 
przede wszystkim biegi terenowe.

Tego rodzaju imprez nie urządza
liśmy dotychczas w Polsce. Przygo
towaniem do nich były jedynie Raidy 
Tatrzańskie, rozgrywające się rok 
rocznie na górskich bezdrożach. Spa 
dek długości trasy od r. 1938, a 
wzrost długości odcinków w terenie 
wskazują, że założeniem organiza-

Lekkitszybki
Z. Kupczyk na Triumphie 350 ma 
duże szanse w ‘motocrossie. Na 
zdjęciu widzimy go, jak zjeżdża 

po stokach Gubałówki.
Foto „LEST"

torów RT jest nie „gonienie się" za
wodników po szosach, lecz wszech
stronna próba możliwości motocykla 
w „precyzyjnie" utrudnionych wa
runkach.

W bieżącym sezonie nie trzy, jak 
w latach poprzednich, lecz cztery im 
prezy, stanowią eliminację dla ubie
gających się o tytuł mistrza raido- 
wego Polski. Pierwszą eliminacją 
był Raid Świętokrzyski, drugą raid 
Legii do Gdyni „Na Święto Morza", 
trzecią Raid Tatrzański TKM-u. Lecz 
ukoronowaniem sezonu i decydującą 
lozgrywką będzie rozegrany w naj
bliższą niedzielę (4.IX) I. Motocross 
PKM-u (Warszawa). Wybranie wy
ścigu terenowego, odbiegającego od 
większości- dotychczasowych raidów, 
jako zakończenia walki o tytuł mi
strzowski, pozwala przypuszczać, że 
naczelne władze Polskiego Związku 
Motocyklowego doceniły w pełni 
wszystkie zalety motocrossów. Jedno 
cześnie ze względu na atrakcyjność 
i oryginalność imprezy (po raz 
pierwszy w Polsce!) należy się spo
dziewać, źe na starcie ujrzymy w nad 
chodzącą niedzielę nie tylko raidow- 
ców, Obok nich duże szanse mieć 
mogą również nasi szosowcy.

Raidowcy przygotują się nie „na 
długość", lecz na „jakość". Szosow
cy natomiast przygotują się „tere
nowo" na maszynach sportowych, na 
których w większości startują w bie' 
gach ulicznych i innych. Dozwolone 
regulaminem FICM użycie 50 proc, 
mieszanki benzyna . benzol, daje ich 
silnikom znaczną przewagę. Zasto
sowanie opon terenowych z głęboko 
nacinanym bieżnikiem, pozwoli na 
efektywne pokonanie terenu.

Dlatego obok zawodników, którzy 
będą chcieli powtórzyć swoje raido- 
we sukcesy, a zwłaszcza sukcesy 
Raidu Tatrzańskiego, spodziewamy 
się ujrzeć: jednego z doskonale za
powiadających się szosowców M. Ko 
prowskiego na BMW 600, również 
zdolnego Krakowianina, W. Bębenka 
na Tornax 600, Voellnagla na Horex 
600, Krzysztofa Bruna na nowej 
BSA 500, A. Wapińskiego również 
na BSA oraz wielu innych, których

start w „normalnym" raidzie nie był 
by zasadniczo przewidziany.

Komu z nich przypadnie zwycię
stwo? Czy. okaże się lepszą grupa 
raidowców, czy szosowców? Trudno 
jest odpowiedzieć na te pytania, 
zwłaszcza, że do spotkania obu kate 
gorii dochodzi u nas po raz pierw
szy. Jednak bez wątpienia typować 
można zawodników, którzy dotych
czas startowali w obydwu katego
riach, odnosząc zwycięstwa zarów
no w trudnych raidach, jak i w wy
ścigach przy rutynowanych konku
rentach. Do takich zawodników za
liczyć możemy St. Bruna, J. Janków 
skiego, W. Puzia, Z. Kupczyka, J. 
Dąbrowskiego, A. Żymirskiego, W. 
Markowskiego, S. Rusiniaka, R. To 
miczka, T. Kamińskiego i młodego 
J. Palucha,

A wiemy, że walka między nimi 
będzie zacięta, ponieważ chodzi o 
zdobycie tegorocznej biało - czerwo
nej szarfy mistrzowskiej.

Stefan L. Strzałkowski

Pogrom pływaków USA 
Jany stracił rekord

Pływak Japoński Furuhashl ustanowił w 
czasie mistrzostw USA trzy nowe rekordy 
świata na dystansach: 1.500 i 400 m st. do
wolnym oraz w sztafecie 4x200 m st. dow. 
Na 400 m Furuhashl rozpoczął zbyt wolno, 
ale wspaniały finisz zdecydował pobicie 
rekordu Jany o 1,9 sek. Czas Japończy- 
,ka — 4:33,3. Na 1.500 m Furuhashl uzyskał 
18:19, a sztafeta japońska 4x200 m prze
płynęła ten dystans w 8:45,4.

WYNIKI

400 m sł. dow. — 1. Furuhashi (Jap.) — 
4:33,3, 2. Hashizume (Jap.) — 4:43,6, 3. Mu- 
rayama (Jap.) — 4:46,6, 4. Tanaka (Jap.)— 
4:47, 5. Blum (USA) — 4:54,4.

100 m sL grzbiet — 1. Stack (USA) — 
1:07,1, 2. Fetterman (USA) —1:08,2, 3. Dra- 
ves (USA) - 1:09,5, ,

200 m zł. klei. — 1. Verdeur (USA) — 
2:36,3, 2. Brawner (USA) - 2:42,3, 3. Stras- 
sford (USA) - 2:47,6. (

4x200 m tl. dow. — 1. Japonia — 8:45,4, 
(poszczególne odcinki — 2:10,8 — 2:13,5 — 
2:13,7 — 2:07,4), 2. Newhaven — 9:09,5, 3. 
Brighton — 9:11,3,

karzy, gdyż liczna młodzież, która po 
raz pierwszy kandyduje do reprezenta
cji, wykazuje duże braki. Siatkarki na
tomiast tworzę znacznie lepszy materiał.

Dowiadujemy się jeszcze, że w ostat
niej chwili zorganizowanie obozu na 
Bielanach napotkało na pewne trudno
ści i zapewne dlatego w pierwszych 
dniach szwankowało bardzo wyżywienie, 
jak również nie można było się dopro
sić o dostateczną ilość piłek i innego 
sprzętu koniecznego do treningu, nie 
mówięc już o nieprzygotowaniu boisk 

w hali.
Mankamenty te zostały już zapewne 

usunięte — gdyż jak obiecał siatkar
kom i siatkarzom prezes Nawrocki, po
ruszy on wszystkie sprężyny, aby re
prezentacjom Polski przygotowującym 
się do tak ważnych zawodów, niczego 
nie zbywało.

Składy obu drużyn zostanę ustalone 
w tych dniach. Liczyć one będę 12 siat
karek i 10 lub 11 siatkarzy. Wyjazd na- 
stępi w środę 7 września wieczorem spe

Pływacy Węgier 
zwyciężają w Paryżu

Na międzynarodowych zawodach pły
wackich w Paryżu z udziałem zavzooni- 
ków i zawodniczek Węgier, Anglii i Ho 
landii osięgnięto następujęce wyniki:

Konkurencje kobiece:
400 m st. dow.: 1) Szekely (W) — 

5:233, 2) Jany (Fr), 3) Welling
ton (Ang),

100 m st. grzb.: 1) Gaillard (Hol.)— 
1:16,6, 2) Temez (W), 3) Yate (Ang).

200 m st. klas.: 1) Novak (W) — 
2:59,2, 2) Gaspere (Hol.), 3) Church 
(Ang.).

100 m st. dow.: 1) Temez (W) — 
1:07,3, 2) Schuniaclier (Hol,), 3) Wel
lington (Ang.).

3 x 100 m: 1) Węgry — 3:47,8, 2) 
Holandia, 3) Anglia, 4) Francja.

Konkurencje męskie:
400 m st. dow.: 1) Nyeki (W) — 

4:49,9, 2) Csordas (W), 3) Jany (Fr.).

100 m st. grzb.: 1) Vallery (Fr.) — 
1:08,4, 2) Kievit (Hol.).

100 m st. dow.: 1) Jany (Fr.) — 
58,0, 2) Kadasem (W),

200 m st. klas.: 1) Szegady (W) — 
2:45,2, 2) Lucien (Fr.).

W meczu piłki wodnej Węgry poko
nały Francje 5:4,

0 zwycięstwie nad Rumunią
przy kawie i ciastkach

NA PŁYWALNI warszawskiej 
gwar, śmiechy i zamieszanie.

To pływacy wrócili przed chwilą z 
Bukaresztu, opromienieni sławą zwy 
cięzców. Waterpęliści dźwigają wiel 
kie arbuzy i niosą we trzech potęż
nych rozmiarów skrzynię winogron. 
Na końcu transportu z dumną miną 
niesie jeden z pływaków cztery 
mniejsze i jeden olbrzymi puchar — 
owoce zwycięstwa. Wszj'scy są za
dowoleni, ' uśmiechnięci. Nic dziwne
go — pierwsze zwycięstwo.

Całą tę rozbieganą gromadkę, zwo 
luje do jednego dużego pokoju — 
prezes Gruda — na bankiet.

Siadamy. przy stołach. Cisza zapa
da, gdy płk. Czarnik imieniem 
GUKF, w prostych słowach, dziękuje 
pływakom za odniesione zwycię
stwo.

Z kolei mjr. Better, z humorem ro 
bi przegląd wyprawy bukareszteń
skiej, przypominając również pływa 
kom ich strach przed podróżą samo
lotem.

— Nie taki diabeł straszny, praw
da? — mówi.

Jeszcze krótkie przemówienie płk. 
Grudy, dumnego z wyczynu pływa
ków i... siedząca obok nas Dobranow 
ska, woła zniecierpliwiona do Wój
cickiej: F

— Marysiu, daj mi wreszcie kawa 
łek tortu! Wybuchamy śmiechem.

Tort zresztą był silną pokusą nie 
tylko dla małej krakowianki. Za 
chwilę Niedzielówna i Dzikówna rów 
nież próbowały go na potęgę.

Nastrój panuje miły, Swobodny. 
Zaczynają śię rozmowy o meczu, o 
Rumunach.' Waterpolista Langer, z 
dumą pokazuje na pokiereszowany 
nos. ,

— To „pamiątka" po jednym z a- 
taków .na naszą bramkę, mówi, — 
ale do strzału nie dopuściłem. Kar
piński „chwali" się przeciętą wargą.

— To za strzeloną przeze mnie 
bramkę — mówi. Tak, myślę, drogo 
sprzedali swoją skórę, waterpoliści.

— Pieruny myśleli, że ja spuchnę 
— dochodzi z drugiej strony stołu, 
głos Cichońskiego — chcieli mnie 
wziąć na gaz, ale sami „wysiedli". 
Oj dwieście mętró.w motylem, to nie

ciastko z kremem. (Cichońslci nŁ 200 
m ustanowił rekord Polski, przyp. 
red;).

Mjr. Sznajder, gospodarz przyję
cia, chodzi troskliwie dookoła stołu, 
jak kura przy pisklętach. Tej podsu
nie ciastko, temu owoce, innemu do
lewa kawy. .

Czas.mija szybko, dwie godziny 
przeminęło, jak z bicza trząsł.. Pły
wacy żegnają się. Ten, do Poznania, 
tamten do Łodzi, ci znów na Śląsk, 
inni do Krakowa. Wracają do do
mów, by znów zabrać się do pracy 
w szkole czy fabryce. W tym codzien 
nym życiu pamiętać jednak będą 1 o 
treningu. Wiedzą dobrze, iż trening 
jest podstawą sukcesów, że ine iść 
naprzód, to znaczy cofać się.

Stanisław Pękala

Co mów'ą o spotkaniu?
MJR. BETTER, szef ekspedycji t 

ramienia GUKF-u:.
— Wynik meczu był niepewny do 

ostatniej chwili. Szanse były równe. 
Szalę zwycięstwa na naszą korzyść, 
przechyliły dziewczęta. Należy się 
im uznanie i pochwała. Walka to
czyła się w prawdziwej atmosferze 
sportowej. Przyjaźń między naszymi 
narodami, przejawiła' się i w czasie 
zawodów. Wszelkie nieporozumienia, 
były od razu likwidowane. Spotkanie 
zakończyło się nie tylko sukcesem 
pływackim, był to jednocześnie 
triumf o dużym znaczeniu propagan
dowym.
SERAFIN, członek Zarządu PZP:
— Miarą zainteresowania, jakie 

'wywołał mecz, jest fakt, iż premier 
Rumunii — Groza, był obecny na 
zawodach w ciągu obu dni. Najwię
cej „szarpała" nam nerwy, konku
rencja 3 x 100 st. zmiennym, ale Ja
błoński nie zawiódł. Podkreślić mu
szę, iż Rumuni przyjęli nas nad wy
raz gościnnie. ' ,
BROLL, kpt. §1. OZP:
— To był ciężki mecz do wygra* 

nia, ale poszło dobrze. Do waterpoli- 
stów nie trzeba mieć pretensji. Ru
muni byli wspaniale przygotowani 
przez Raykiego. W drugim dniu na
si zagrali na zupełnie dobrym pcy 
złomie.


